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P r z e d p ł a t a  

Przyjmuje, się w księgarni J ó z e f a  C z e c h a  przy G łównym  R ynku N . 4 5 3 . 
Pieniądze przesyłają się franco  pocztą w p r o s t  do b ió r a  r k d a k c y i  c z a s u  
Wyraziwszy na kopercie „ p r e n u m e r a c y j n e  p i e n i ą d z e " .

CZAS P r z y j m u j  q s i ę
o g ł o s z e n i a ,  r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e l k i e g o  rodzaju
DONIESIEVIA literackie, k sięg a rsk ie , handlow e, przem ysłow e, ro ln icze itp 
CWIaDOMIBSIA tyczące  się sprzedaży, k upna, dzierżaw  itp

Z. n o p l o t ą

od wiersz* petytow ego za jednorazow e u m ieszczen ie p0 4 jjr Ilagt„j,nu 
■1 kr—  z dopłatą ta, 10 krajcarów za k a id ,  p u b lik a c ja  na gtepe) r„ dowy '

L i s t y

niefra,ikmoane nieprzy jm u ją s if,  wyjąwszy od sta łych  lub  znanych korespondentów  
Num er pojedynczy kosztuje 10 groszy.

Kraków 9 maja.
Liczba zakładów  dobroczynnych w mie­

ście naszem  zw ięk szy ła  się w ostatnich la­
tach przez Ochrony, D om y przytułku na z i­
mę, zak ład  żyw ienia ubogich itp. Instytucye  
te utrzymywane z prywatnych ofiar, wielką  
dla ubóstwa są  ulgą i pomocą. Z a k ła d  ż y ­
wienia ubogich skończy niebawem swoje czyn­
ności, przed zamknięciem ich przeto sk ła d a ­
my kilka s łó w  podzięki dla za łożycie li i do­
brodziejów, którzy datkam i, starannością i 
pracą, a w ogóle miłosiernemi uczynkami 
Zapobiegli większemu je szcze  szerzeniu się  
■tędzy i chorób. W  ciężkich dla Krakowa  
latach 1 8 4 5 ,  1 8 4 6 ,  1 8 4 7 ,  1 8 5 0  i 1 8 5 4  
niektórzy obywatele powodowani m iłością bli­
źniego zbierali się w komitet i przykładem  
swoim zachęciw szy innych do sk ładania o -  
fiar wsparci opieką R zą d u , zajęli się roz­
dawaniem ciepłej i pożywnej straw y, dla 
"óelkiej liczby u b o jc h  umierających z g ło ­
du i w yniszczenia. Naprzód w zabudow a­
niach klasztornych 0 0 .  Franciszkanów , na­
stępnie w pałacu W ielopolskich rozdawano 
krupnik i chleb; a gd y  w r. b. też sam e pra- 
'vie osoby zajm ow ały się żywieniem  ubo­
gi h w pałacu Biskupów krakowskich, In­
stytut ten przeto uw ażać należy jakoby już 
Stały zak ład  dobroczynny, reprezentowany 
przez kom itet, którego prezesem hr. Piotr 
M oszyński, w ice-prezesem  Senator kaszte­
lan Franciszek  W ę ż y k , przełożonym  W y ­
działu gospodarczego p. J ó ze f Bartl c z ło ­
nek w ydziału  m iejskiego, prezydującym w y­
działu spisu Dr. S u lik ow sk i, prezydującym  
Wydziału skarbow ego i kassyer pan W olff  
W incenty, sekretarzem X . Adam  Jakubow ­
ski Rektor X X . Pijard w. Dr. Ignacy Szu lc  
który od wielu lat jest jednym z najczynniej- 
szyćh członków  w szystkich Instytucyj do­
broczynnych 'v K rakow ie, najlepiej znając 
w szystkie zakąty, gdzie tylko nędza się mie­
ści, i wszystkich niemal ubogich, jest również 
Welką i temu zakładow i pomocą. U dziela  
°n zarazem pomocy lekarskiej ubogim po­
bierającym krupnik i jako lekarz A rcyb ra-  
ctwa M iłosierdzia , z w olą tegoż bractwa i 
ha koszt jeg o  przepisuje im lekarstwa. Ż y ­
wienie ubogich przez m iesiąc jeden tj. od 2 4  
lutego do 2 4 g o  marca r. b. k osztow ało 1 1 1 9  
złr. oprócz ofiarowanego opału , dwóch w o­
łó w , nieco jarzyn i p ieczyw a. W e d łu g  u -  
dzielonych nam cyfr, wydano już pr/.eszło  
2 2 ,0 0 0  porcyj gotow ego ja d ła  i 1 8 ,9 5 0  por- 
cyj chleba; a to w szystko kosztem dobro­
wolnych ofiar.

Tej też pomocy zaw dzięczać g łów n ie  na­
leży , że dość silnie panujący w tym roku 
‘yfus w wielu okolicach , nie b y ł w mieście 
■■aszem ani tak zab ójczym , ani tak rozpo­
wszechnionym , jak tego przy wielkiej, ilości 
hbóstwa obawiać się należało . W praw dzie  
głód  i choroba za g lą d a ły  do niejednej cha­
łupy na ustroniu, a nawet do niejednego 
domu murowanego, bacząc jednak, iż około  
? 0 0  osób w przecięciu pobierało w z a k ła ­
dzie o którym m ow a, codziennie zdrową i 
Posilną ciep łą  straw ę, że  niejednego n ęd za-  
rza opatrzono tam w jaką taką odzież, d zię­
kować należy Opatrzności, że  nas od w ięk­
szych je szcze  klęsk u hron iła , a imiona o -  
sób które czynnie p rzy ło ży ły  się  do utrzy­
mania tego za k ła d u , winny być zapisane 
^  pamięci m ieszkańców. N ie ż a ło w a ły  też 
°he i pracy, aby osobiście litościwą ręką po­
dawać pokarm łaknącemu: że wymienimy tu 
między innymi pp. Hoffa z D ąbia, J a n a K a n -  
fego Hahna i K ryw ulta, którzy pełnili o ile 
‘.m czas i zatrudnienia d ozw ala ły , ten chrze- 
Sciański obowiązek.

Z e zbliżającą się  w iosną i zwiększeniem  
sposobności zarobku, zak ład  ten zamkniętym  
b§dzie, w szakże niew cześniej jak w  dniu 2 3

b. m. ze w zględu na opóźnioną w  tym roku 
c iep łą  porę i wielką drożyznę. D a łb y  B óg, 
aby na p rzy sz łą  zimę Instytucya ta w y w o ­
łan a  potrzebą, ok aza 'a  się być zbyteczną!

Siorespondencya CJaassi.
Wiedeń 7 maja. 

co Odpowiedz z Paryża i Londynu na propozycye Ro- 
syi, która tam przez gabinet tutejszy z pewną modyfi- 
kacyą przesłaną została, jeszcze tu nie nadeszła. Jeżeli 
przyjdzie w formie ultim atum , posłowie rosyjscy ks. 
Gorczakow i Titow ją  odrzucą. Jeżeli będzie miała for­
mę kontr-propozycyi, nastąpi nad nią duskusya. W ta­
kim razie zdaje się , że konfereneya się zbierze we śro­
dę lub we czwartek. Inni sądzą , że się w Paryżu z od­
powiedzią będą ociągać, licząc ciągle na dobre wiado­
mości z Sebastopola. To w tej chwili pewna, że Napo­
leon III wojsk z Krymu cofać nie myśli bez odniesie­
nia ważnych rezultatów, i że przeciwnie, nowe posiłki 
zamierza tam wysłać. Łatwo tego postanowienia ocenić 
wpływ na plany i stanowisko Austryi. Wyjazd jen. ba­
rona Hessa nie wiadomo kiedy nastąpi. Względem Prus 
i Niemiec ton tutejszych dzienników staje się łagodniej­
szym.

Berlin 6 maja. 
f  Nadzieja załatwienia sprawy wschodniej w drodze 

układów nieopuszcza ani ludzi stanu, ani publicystów 
i organów prasy. W idać, że drogi prowadzące do za­
mierzonego celu jeszcze niewyczerpane. Jeden z dzien­
ników angielskich powiedział przed kilku dniami, że 
w Wiedniu pracują bez przerwy i z największą usilno- 
ścią nad słownikiem dyplomatycznych definicyj. Jest 
w tern zapewne coś prawdziwego, bo w organach prasy 
i angielskiej i francuskiej i niemieckiej obiega pełno no­
wych definicyj, pod które podciągnąć się ma osnowa 
punktu trzeciego gwarancyj. Wyliczać je ,  nie wiedząc, 
co w nich pomysłem oficyalnym, co jest kotnbinacyą 
dziennikarską, posłużyćby chyba tylko mogło do zapeł­
nienia próżnego miejsca korespondencyi. Wolę mówić
0 czem innem, chociaż niema w tąj chwili o czem. 

Dzienniki wspomniały już  o podróży królewskiej do
prowincyj pruskich, i nadmieniły, że N. Pan widzieć 
się zapewne w niej będzie w jakim punkcie pograni­
cznym z Cesarzem rosyjskim, który w bieżącym mie­
siącu ma przybyć do Warszawy. Zjazd ten niemiałby 
w sobie nic nadzwyczajnego, jest jednak, o ile słyszę, 
zupełnie obcym celowi podróży królewskiej. Król je- 
dzie odwiedzić okolice nadwiślańskie, które tyle ucier­
piały przez tegoroczną powódź. W takimż celu odbył 
był w zeszłym roku podróż do Szląska. Mówią, że 
tą razą i N. Pani towarzyszyć będzie mężowi w pod­
róży. Do wód Ischl, odwiedzanych corocznie, królowa 
w tym roku niepojedzie. Nietrzeba w tern szukać po­
wodów politycznych, które podaćby mogło niejakie na­
prężenie chwilowego usposobienia gabinetu pruskiego do 
wiedeńskiego. Głównym powodem jest oczekiwany 
przyjazd cesarzowej wdowy rosyjskiej do Potsdamu i 
pobyt jej dłuższy w ciągu lata przy familii. Ponieważ 
przyjazd cesarzowej zapowiedziany jest na pierwsze dni 
czerwca, być m oże, że król i królowa tak podróż u- 
rządzą, że zjadą się z cesarzową na granicy i z nią 
razem przybędą do Berlina. W takim razie domyśląją 
się , że może i Cesarz rosyjski, odprowadzając matkę, 
przybyłby na granicę. Cesarzowa ma zabawić przez 
cały miesiąc czerwiec w Potsdamie, i potćm wrócić 
znow do Petersburga.

Prusy robią ciągłe ulepszenia w armii sw ojej, mia­
nowicie we względzie udoskonalenia broni. Wszystko, 
co sztuka wojenna^ wynajdzie, skoro zostanie uznane 
za pi akt) czne, można byc pewnym, że w jak najkrót­
szym czasie będzie zastósowanem w armii pruskiej. Od 
ostatniej inobilizacyi, która mimo nieustającąj troskliwo­
ści , jaką miano dla armii, wykryła wiele niedostatków, 
zrobiono we wszystkich szczegółach jej organizacyi nad­
zwyczajne postępy. Przed parą miesiącami zebrała się 
pod dyrekcyą Księcia Pruskiego kom isya, której celem 
było, zrobić jak najściślejsze śledztwo i próbę używa­
nej w armii broni palnej. Zapewne w skutku przed­
sięwziętych przez komisyą doświadczeń, postanowiono, 
jak dzienniki tutęjsze donoszą, zastosować wynalazek 
broni palnej Miniego w przyszłej fabrykacyi karabinów 
dla piechoty. Cała piechota pruska opatrzona jest w broń 
bardzo d o k ła d n ąw ed le  konstrukcyi, uważanej długo 
za tąjemnicę, która Jćst publiczną. Broń tę na­
zywają „igłową" (Zuendnadelgewehr). Bije ona celnie 
na 700 do 900 krokow; kule do niej są śpiczaste. 
Wszakże broń wynalazku Miniego musi być lepszą, sko­
ro postanowiono, jak słychac, zaprowadzić ją  bez zwło­
ki w całej piechocie. Obecnie główna fabrykacya i ar­
senał broni znąjduje się w fortecy Spandawie, odległej 
półtory mili od Berlina. Tamże ma być utworzona stała 
komisya wojskowa, której przeznaczeniem będzie czy­
nić próby wszelkięj broni palnej. Składać się ona ma 
z 1 oficera sztabowego, 2  kapitanów, 16 poruczników
1 z około 150 żołnierzy, wybranych ze wszystkich puł­
ków armii. W bieżącym roku nie będzie wielkich ma­
newrów korpusowych, natomiast odbywać się mąją li-

cznięjsze ćwiczenia i rewie w polu batalionów i puł­
ków landwery, która w robieniu bronią i obrotach wo­
jennych ma dorównać wojsku regularnemu.

Po roząjściu się Izb minister-prezydent pojechał na 
kilka dni do mąjątku swego w Luzacyi. W którym 
miesiącu odbędą się wybory oborców posłów Izby dru­
giej , nie jest jeszcze wiadomo. Tutejszy magistrat za­
ją ł się jednak już  spisem listy wyborców pierwotnych. 
Tą razą wybory przedstawią zapewne więcęj ruchu i 
życia, bo mówią, że i stronnictwo demokratyczne chce 
mieć w nich udział, porzucając zachowywany dotąd 
system polityki biernego oporu. Dzienniki zamieściły o- 
dezwę ministra spraw wewnętrznych do landratów z d. 
27go marca, polecającą trzymanie i rozpowszechniane 
pisemka Westphal. Sontagsblatt (właściwie tutaj reda­
gowanego i drukowanego), z powodu, że takowe prze­
strzegając ściśle zasad zachowawczych wpływać także 
będzie na usposobienie ludności przy rozpocząć się ma­
jących wkrótce wyborach. Jest to pierwszy krok rzą­
du , wykazujący, że czynności wyborców władze kra 
jowe niepozostawią dowolnej agitacyi stronnictw, lecz 
że same będą się starały o wywieranie stosownego na 
nie wpływu. Wiadomo ju ż ,  że wybory odbywać się 
będą wedle istniejącego prawa wyborczego.

Wiosna zaczyna się nareszcie zielenić. Dwa osta­
tnie dni były zimne, zawczorąj była burza z grzmo­
tem, błyskawicą i ulewą. Dziś znów bardzo pięknie, 
ogrody i promenady zapełnione, bo wszystko pragnie 
użyć rozkoszy pierwszych dni wiosennych.

'Bi na *3 dolne) Elby 6 mąja.
Od wczoraj niesłychać w Hamburgu o niczem prócz

0 pokoju. Najsprzeczniejsze obiegają wieści. Z Paryża, 
że Cesarz Francuzów przystał na minimum  jakieś żą­
dań, które Austrya popiera kategorycznie w Petersbur­
gu wymógłszy również kategorycznie od mocarstw za­
chodnich, ażeby poprzestały na tein. Tym czasem przy­
gotowania wojenne idą wszędzie pospiesznie. Tu ró­
wnież w Hamburgu, ćwiczą kontyngens Rzeszy; Dania 
ukompletowała kadry; na sąsiedniej wyspie Helgoland 
anglicy założyli obóz, flota wypłynęła z Kiel wraz z ło­
dziami nowetni kanonierskiemi i z bateryami plywające- 
mi o 00 działach. Czy blokować lub bombardować, nie 
wiem. Dosyć, że w tej chwili dążą ku brzegom mor­
skim prowincyj nadbałtyckich rosyjskich. Szwecya wy­
rabia opinię za i przeciw połączeniu się z mocarstwami. 
Gazety skandynawskie wyczerpały prawie temat o gro­
ziłem stanowisku Rosyi nad Bałtykiem i o wróceniu 
Finlandyi pod berło Szwecyi. Według T id n in g a  potrze­
ba zapewnić zwrót Finlandyi, a wtenczas Szwecya we­
źmie się do oręża. Zmniejszenie potęgi Rosyi na morzu 
Czarnem wcale nas nie obchodzi, powiada ta gazeta. 
Toż samo powtarzają wszyscy Szwedzi z którymi mó­
wiłem. W Danii, ile teraz w podróży do tego kraj u się 
przekonałem, serdecznie nienawidzą Anglików, Anglią
1 jej politykę; rostropni niebardzo się też i garną pod 
skrzydła Rosyi.

W Kopenhadze Ministeryum stanowczo określiło u- 
stawę dla ogółu państwa. Rada stanu 15 czerwca o- 
statnie wyrzeknie słowo; 14 czerwca nowe wybory na 
sejm.

W Bremie jak  tutaj i w Hanowerze spokojnym try­
bem idą uzbrojenia bez przerwy. W Hamburgu żegluga 
rozpoczętą została nąj pomyślniej. Niepamiętają takiej 
liczby okrętów handlowych, jaka zgromadziła się w tym 
roku. Spekulacya to żywioł hamburczyka. Wstając zra- 
na i przecierąjąc oczy, chodząc, jedząc nawet śpiąc 
spekuląje albo marzy. Mówiłem nieraz o spekulacyach 
dziennika H am burger Naclirichten. Otóż p. Lewi na 
nowy sposób się zdobył. Myśli wasze z Czasu wyj­
muje i łata niemi petersburgskie niby to koresponden- 
cye. Bórsenhalle biorąc z Czasu, sumiennie źródło 
podaje. Napiszę też raz relacyą o tej fabrykacyi do 
dziennika jakiego niemieckiego, żeby kuglarstwo odsłonić. 
Dziwi mnie że Poznańska, Wrocławska lub inne gazety, 
kóre z Czasu  biorą, tak mało mąją delikatności w pun­
kcie honoru gazeciarstwa niemieckiego, że tego jeszcze 
nie wytknęły szanownej koleżance H am burger N ach- 
richten, które z petersburgskich, warszawskich gazet i 
z Czasu  fabrykują w nąjlepsze.

ie d e ń  7 maja. Czytamy w Koresp. A u to g r a f .  
U derzającą to rzeczą że w łaśnie urzędow e dzienni­
ki prowincyonalne mianowicie zaś Gaz. Z a g r z e b s k a  
przy każdej sposobności niesłychanie wojowniczego 
ducha objaw iają, który wielką nadzieję pokoju z ło ­
śliwie ro zb ija , jak  gdyby zbawienia Austryi jedynie 
i w yłącznie w wojnie szukać należało. Dla zagrani­
cy zajmującem to będzie dowiedzieć s ię , że w ta ­
kich artykułach wojennych nic innego nie przebija 
prócz zdania prywatnego redakcyi, albowiem opinia 
publiczna bynajmniej nie je s t przez nie rep rezen to ­
waną. Mieszkańcy A ustry i, wyjąwszy kilku ochrzy- 
płych krzykaczy pragną, aby naczelnym kierow ni­
kom spraw  państwa mi g ło  się powieść rozw iązanie 
zadania jak ie  ma przed sobą Cesarstwo bez dobycia 
z pochwy oręża.

—  Pow iadają, że wyjazd głów no dowodzącego 
3 i 4 tą  arm ią fzm. barona Hessa do Galicyi w strzy­
manym został aż do chwili otrzym ania odpowiedzi

z Paryża i Londynu na propozycye rosyjskie p rzes ła ­
ne tam co do 3go punktu.

-— S ekretarz Iegacyi rosyjskiej pułkow nik Kowa­
lewski znany z misyj swoich do Czarnogórza, p rzy ­
b y ł do W iednia 5go z Cetyni. Rząd austryacki p ra­
cuje podobno nad ostatecznem  uregulowaniem sto ­
sunku Czarnogórza do Turcyi.

TT G azeto Krzyżowa  zamieszcza następujący list 
z W iednia z d. 5go b. m. który jak powiada, z au­
tentycznego w ypływ ać ma ź ró d ła : -U trzym ują, że 
nowe propozycye pod w zględem  3go punktu posła­
ne są do Londynu i Paryża. W yszły  one z P eters­
burga i zaraz po w yjeździe p. D rouynjde Lhuys do­
ręczone zostały hr. Buolowi przez pełnom ocnika ro ­
syjskiego ks. Gorczakowa. P rzesłan ie  stąd tych p ro - 
pozycyj do rządów  angielskiego i francuskiego w in- 
noby dowodzić, źe gabinet austryacki nie uważa ich 
w położeniu obecnem za nieprzyjmowalne, w szelako 
nie przyjm ując w tej m ierze roli pośrednika. Zape­
wniają , źc myśl tego projektu zmierza do tego, aby 
uregulow anie przyszłego stosunku sił na morzu 
Czarnem zw rócić na pole faktów i dawnych trak ta­
tów, a ważność tym czasow ego rozpatrzenia się mię­
dzy Rosyą i Turcyą pod względem bezpośrednich 
ich interesów  stawić na pierw szem  miejscu. Udzie­
lenie tych propozycyj przez A ustryę państwom za­
chodnim je s t zapewne powodem owej pogłoski nie­
oznaczonej, jakoby z W iednia przesłano temi dnia­
mi tak nazwane ultimatum tak na Zachód jak  i na 
W schód." Gazeta dodaje taką uw agę do tego listu : 
List ten mało wprawdzie mówi o treści propozycyi; 
wszelako idzie tu o nie o tyle ty lk o , aby utrw alić 
fakt źe układy idą dalej. W edług  innych doniesień 
propozycya teraźniejsza ma być istotnie austryacka.

—  K orespondent wiedeński Constilutionnela podaje 
za rzecz pew ną, iż przed odjazdem lorda Russella 
i p. Drouyn de Lhuys z W iednia podpisaną została 
między A ustryą a państwami zachodniemi konw en- 
cya (być może źe konw eneye tę w łaśnie poczytano 
mylnie za konw eneye militarną ‘ P . R . C z.), k tórej 
art. 5 brzm i; „że 4  punkta gw arancyi sform ułow a­
ne w edług w ykładu ich zam ieszczonego w protokó­
le z 28 grudn ia, niem ogą być rozłączone, lecz mu­
szą być razem  przyjęte przez R osyę, tak iż odrzu­
cenie przez to państwo choćby jednego  z pomienio- 
nych punktów gw arancyi, pociąga za sobą dla wszy­
stkich państw , które podpisały przym ierze 2 gru­
dnia, casus b e l l ia Korespondent m niem a, źe kon- 
wencyę tę  miano posłać z W iednia do Petersburga, 
jako ultimatum, skoro wypadki w Krymie stanowczy 
wezmą obrót ; dalej, źe obaj pełnom ocnicy rosyjscy 
w W iedniu odm iennego są zdania , a p. Tytow sk ło n - 
niejszym je s t do ustąp ień , a w reszcie źe instrukeye 
zażądane przez ks. Gorczakowa po konferencyi 24 
kwietnia zaw ierały następne tylko s ło w a: „rów ność 
praw, równow aga sił, nietykalność honoru." In s tru - 
keye* takie dadzą się bardzo rozciągłe tłóm aczyć.

—  Bawiący tu pełnomocnik stowarzyszenia fran­
cu sko -be lg ijsk iego  dla kopalń, otrzym ał wolność 
odkopania wszystkich zasypanych kopalń w państwie 
austryackiem , i na koszt towarzystwa mają być ro z ­
poczęte roboty po zaniechanych i opuszczonych da­
wniej szybach kopalnianych, a między innemi w K u- 
tnohorze w Czechach, miejscu sław nem  dawnemi 
czasy z bogatych kopalń swoich i pieców .

—  Pogłoski krążące szczególnie po pismach fran­
cuskich , jakoby A ustrya zażądać m iała ponownie 
inobilizacyi kontyngensów  związkowych na zgrom a­
dzeniu w Frankfurcie zaprzeczone są stanowczo 
przez K or. A u tograf, k tóra m ów i, iż lir. Rechberg 
pełniący dziś obowiązki posła p re z y d y a ln e g o  przy 
Związku niemieckim żadnego w tym względzie nie 
o trzym ał polecenia.

—  Na w zór innych stolic europejskich gdzie kil­
ka kolei się schodzi, otrzyma rów nież w ciągu ro ­
ku jednego  W iedeń kolej łączną, która poprow adzo­
ną będzie około miasta dla po łączenia z sobą dw or­
ców, aby towary z jednej kolei na drugą m ogły 
iść bez przeładow ania. Po koniec maja roku 1856 
fnają być w ykończone w szystkie roboty ziem ne pod 
kolej łączną. Część tych robót puszczona będzie 
w tych dniach na licytacyę.

—  Dnia 30 z. m. otw arto uroczyście kolej z T re­
viso do Pordenone, przez co kolej lom bardzko-w e- 
necka przedłużoną została o 7 ł/'s roił i o tyleż zbli­
żyła się do kolei południowój rządow ej. N iezadłu­
go w dalszem  przedłużeniu kolej ta posunie się o 2 
mile do Caserta, a w roku przyszłym  z w iosną do 
Udine.

—- Dziennik rolniczy I t  Coltivatore w ychodzący 
w Conegliano wLom bardyi pod redakcyą Dra Gera, 
za umieszczenie podburzającego artykułu  polityczne­
go (na pochwałę Piemontu i księcia G enui), tudzież 
z powodu powtarzanych w nim zażaleń na ucisk 
prowincyj weneckich, zawieszony zo s ta ł z rozkazu 
jeneralnego gubernatora i skazany na karę 300  z łr. 
mon. kon.

Królestwo Polskie.
Dzienniki warszawskie z 7go maja zamieszczają
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nas tęp ny  manifest ,  k tórym C esarz  A lek san d e r  II, 
z po w o du  sw eg o  wstąpienia na tron, udziela  Jaski 
i ulgi dla mieszkańców K róles tw a Polskiego. M an i­
fes t  ten  w  ostatnich sw ych  pa rag ra fach  zmniejsza 
k a ry  za niektóre p rzes tęps tw a  polityczne. G łównie 
je d n a k  odpuszcza za le g ło śc i  i kary  sk a r b o w e ,  oraz  
czesc  kar  za w ystępki policyjne i krym inalne.

Z Bożej ła sk i  My A le k san d e r  D rugi C esarz  i S a -  
mowfadca W sz e c h  Rosyi, Król Polski itd. itd. itd.

Objawiamy poddanym  Naszym w K ró les tw ie  P o l-  
skiem.

Manifestem w ydanym  w dniu 27  m arca  (8  k w ie ­
tnia) r. b. udzie l iw szy  p rzy k ład em  N ajjaśniejszych 
poprzedn ików  Naszych, poddanym  N aszym  w C esar­
stw ie możliwe na te raz  ulgi w  obow iązkach  ich 
w zg lędem  skarbu , z łag o d z iw szy  o raz  los tych, któ­
rzy  acz  ulegli różnym  za n iep ra w e  czyny  swoje ka­
rom, m ogą jed n a k ż e  z a s łu g iw a ć  na litość w nadziei 
moralnej ich popraw y, uzna liśm y  za rzecz uczuciom 
Naszym odjaowiednią, rozc iągnąć  takąż ła sk ę  i na 
poddanych N aszych  w  Królestwie Polskiem, w  p o -  
dobnem po łożen iu  znajdujących się, a to p rzy  w zg lę ­
dzie na m ie jsco w e  okoliczności kraju.

W  sk u tku  tego  rozkazujem y:
A r ty k u ł  1. Umorzone być  mają za le g ło śc i  sk a r ­

b ow e  :
a )  D łużne  z czasu po kon iec  ro ku  1850 ,  ja k o  to: 

zaliczenia  udzielone z funduszów  skarbu  lub na ich 
rach u n ek  mieszkańcom k ra ju  k lęskam i dotkniętym . 
Czynsze w łościańsk ie  w  dob rach  rz ądo w y ch  i pod 
zarządem skarbu  będących ,  op ła ty  od uczn iów , na­
leżności s tęp low e i konsum cyjne .

Nadto, zan iechane  i u m orzone  być mają p rocesa  
wytoczone o k on trabandę  i de fraudacyę  dochodów  
lub p rzes tąp ien ie  p rzep isów  skarbow ych , pope łn io ne  
po koniec ro k u  1850 ,  mieć chcąc  z a ra z e m : ażeby 
w szyscy  za w ykroczen ia  tego  rodzaju , i po koniec 
tegoż ro  u p o p e łn io n e ,  osadzeni w  a reszc ie  w za ­
mian ka r  pieniężnych, na w olność  w ypuszczen i byli, 
tudzież ażeby  w  procesach  pow yższych  osta tecznie  
je s z c z e  n iezaw yrokow anych ,  w ydane  b y ły  w ła śc ic ie ­
lom kaucye  i depozyta ,  po s t rącen iu  w szak że  z n c h  
w ydatków  ju ż  po czyn ionych ; zaś w o s ta teczn ie  za ­
w yrokow anych  i w e g z e k u c y i  je s z c z e  będących ,  tyl­
ko poszukiwanie "zasądzonej należności zan iechane  
będzie ,  a funduszów  już  zeb rany ch  i depozy tów  pie­
niężnych podział , nastąpi m iędzy skarb  i m iędzy tych, 
dla k tó rych  z p rzep isów  wypada.

R ów nież  mają być zan iechane i um orzone  p ro ce ­
sa o pope łn ion e  po koniec  rok u  1 8 5 0  defraudacye  
w lasach rządow ych , ja k o  też  należności i ka ry  
w  tychże p rocesach  zasądzone,  o ile do da ty  n in ie j­
szego  manifestu, żaden  na ich zaspokojen ie  fundusz 
w  gotow iżn ie  z ło żon y  nie zos ta ł ,  lub odrobien ie  ich 
pracą osobistą nie n a s tąp i ło ;  w y łącza ją  się w szakże  
od tego  dobrodzie js tw a sp raw y  do tyczące  odpow ie­
dzialności u rzędn ików  i ofieyalistów leśnych.

li) Z czasu  po koniec  rok u  1853 ,  um arza ją  się 
k a ry  sądow e, policyjne, admin is tracy jne , s tęp low e i 
egzekucyjne. P ren o to w an e  należności s tęp low e w p ro ­
cesach  p rzed  sądy  w yw o łany ch .  Koszta a lim entacyj­
ne w iez ienne .  K ontyngens  l iw eru nk ow y  w łościański,  
op ła ta  od rzez i  po wsiach. Koszerne  i szynkow e od 
s tarozakonnych . Należność za zb ieranie  ga łęz i  w la­
sach  rządo w y ch  (u g a j)  i za paszenie  tam że byd ła .

A rt.  2. Dozwolone poprzedza jącym  a r ty k u łe m  u -  
m orzenie ,  o tyle tylko w ykonane  być  ma, o ile u -  
znanemi lub je s z c z e  uznać  się m ającemi z la t po ­
przednich  po kon iec  ro k u  18 5 0  co do za leg łośc i  lit. 
aj a po koniec  ro ku  1853  co do za le g łośc i  lit. bj 
pochodzącem i, w zajem nem i ko n try bu en tów  i d łużn i­
ków  do skarbu  p re tensyam i,  o raz  funduszami gdz ie ­
ko lw iek w  depozycie  w  dacie n in ie jszego  manifestu 
będącem i, lub dowodami likwidacyjnem i, a se k u ra c y a -  
mi skarbow em i, tudzież  dow odam i za dos taw ę  p ro ­
duktów  dla w ojsk  N aszych  w ro k u  1831 dopełn ioną  
wydanemi, pokry te  nie będą.

Art. 3. D ozw olone ukazem  najw yższym  z dnia 1 
(1 3 )  kwietna 185 2  r. d łużnikom  skarbu  Królestwa 
op łacan ie  za leg łości  na leżących  po koniec  1850  r., 
a ka r  egzekucyjnych  po koniec  rok u  1831, dow o­
dami likwidacyjnemi i asekuracyam i skarbow em i, 
w ystaw ionem i na pret«nsye do rząd u  b y łe g o  Księ­
stw a  W arszaw sk ieg o ,  rozciągamy po koniec r. 1852 
w zg lęd em  tych w szystk ich  zaległo^,,^ yt tó re  a r ty ku ­
łe m  ls z y m  n in ie jszego  m aniles tu  nie są do u m o rze ­
nia w skazane ,  z  w y łącze n ie m  w szakże  :

a )  pożyczek  i za liczeń  ze skarbu  udzielonych ( jn— 
ny ch  p rócz  um o rzon ych  w a r ty k u le  l s z y m  nin ie jsze­
go  manifestu);

b )  należności Banku polsk iego  p rze z  kasy  sk a rb o ­
w e  p o b ie ra n y c h ;

c )  należności funduszu fab rycznego  ż e l a z n e g o ;
d )  leg a tó w  p ry w atny ch ;
e )  sk ładk i  t r a n sp o r to w e j ;
f )  teg o  w szy s tk iego ,  co po datę  n in ie jszego  m a­

nifestu  w go tow iżn ie  do kas skarbowych  lub pod 
opieką rząd u  zosta jących ,  znajduje się w niesionem , 
lub co w za jem nem i k o n try bu en tów  i d łużn ików  do 
skarbu  p re tensyam i z teg o  sam ego  czasu pochodzą­
cem i już  uznanem i lub u znać  się je sz cze  mającemi 
pokry tem  nie będzie .

Art. 4. W sz y s c y  ci, k tó rz y  po dzień wstąpienia 
N aszego  na tron , zostawali pod ś led z tw em  i sądem, 
za takie p rzes tęps tw a ,  k tó re  p o d łu g  ustanowionej co 
do nich is toty czynu, nie okażą się być  naU żąeem i

z k a r  w yżej oznaczonych.
Art. 5. Jeże l i  j a k ie  p rzes tęps tw o , lub w y k ro c z e ­

nie s tosow nie  do tow arzyszących  okoliczności, po­
c iąga za sobą  p o d łu g  prawa, kary  ró żny ch  stopni 
mniej lub w ięcej  < surowe, i je d n a  z n ich  należeć 
będzie  do rzęd u  takich, źe  w myśl poprzedniego  
a r t y k u ł u ,  przes tępcy  nie byliby wolni od o p o w ie -  
dzialności, w takim razie, sąd  obow iązany  j e s t  u -  
kończyć śledztwo i w ydać  w yrok ,  a nas tępn ie  s to ­
sow nie  do rodzaju postanowionej nim kary ,  albo ta ­
kową wykonać, lub też  je że l ib y  ta na zasadz ie  a r ­
tykułu poprzedniego  n in ie jszego  manifestu , um o rz e ­
niu ulegała ,  podsądnego  uwolnić.

W  razie  b iegu przes tęps tw , jeże l ib y  sądom w myśl 
art. 157 K. w ypada ło  w ym ierzyć  za k tó re  z nich 
je d n e  z k a r  wyżej wspomnionych, w tym  raz ie  w y ­
rzek n ą  j ą  w  w łaśc iw ym  stopniu, lecz  nie będą  je j  
podw yższać  z pow odu  innych  p rzek roczeń ,  k tó re  u -  
m orzen iu  ulegają .

Art. 6. Od przep isu  ob ję tego  art .  4  n in ie jszego 
manifestu, w y łącza ją  się obwinieni o w y kroczen ie  
art.  1101 kod. k a r  p rzew idziane , co do sam o w o ln e ­
go wycinania  i zaboru  d rzew a  z cudzych  gruntów. 
Obwinieni o podobne p rzek ro c zen ia ,  uw olnieni są 
od ś ledztw a i sądu, lubo nie będ ą  uwolnieni, co do 
innych p rzes tęps tw  zajść  p rzy tem  m ogących ,  jeżeli 
te  z na tu ry  uczyn ku  zag rożone  są karam i pozbaw ie­
nia p raw , lub u tra tę  n iek tó ry c h  szcz egó ln ych  praw 
i p rzyw ile jów  za sobą  pociągającemi.

Art. 7. Tym k tó rzy  z miejsca sw e g o  zam ieszka­
nia bez  pozw olenia  zw ierzchnośc i wydalil i się w  inną 
s tron ę  k ra ju  lub za g ran icę  onego ,  w  ce lu  u ch ro ­
nienia się od s łużby  w ojskow ej lub też dla zarobku, 
jak o  i tym, k tó rzy  wydalili się za g ra n ic ę  za pa­
szportem , jeże l i  s ię nie dopuścili innego  przes tęp ­
stwa, pod lega jąceg o  jed n e j  z ka r  g łó w n y ch ,  albo po­
p ra w c z y c h ,  po łączo ny ch  z pozbaw ien iem  wszelkich 
p raw  i p rzyw ile jów , albo u tra tą  n iek tórych  szcze ­
gó lnych  p raw  w duchu  art.  4 6  i 54  kod. kar, udziela 
się p rzebaczen ie ,  j a k  skoro  p rzeby w ający  w ew nątrz  
kra ju  najdalej w  c iągu sześciu  miesięcy, a będący 
za gran icą , w  ciągu ro ku  je d n e g o  od dnia o g ło sze ­
nia tego  manifestu naszego ,  zg ło szą  się do miej­
scow ej zw ierzchności k ra ju  rodzinnego .

A rt .  8. P rzes tępcy  skazani na ch ło s tę  z p iętno­
waniem i zes łan iem  do robó t  ciężkich, albo na ch ło ­
s tę  i zes łan ie  na osiedlenie, uwalniają  się od kary 
cielesnej i odesłan i tytko być mają do m iejsc  w y ­
rok iem  naznaczonych.

Art. 9. Tym, k tó rzy  p o d łu g  p raw a  od k a r  c ie le ­
snych  są w yłączen i i skazani są na zes łan ie  do ro ­
bó t ciężkich, skrócić  naznaczony  im wyrokami s ą -  
dow emi za k re s  ro b ó t ;  a m ianowicie: skazanym  do 
ro b ó t  na czas n ieogran iczony ,  do lat 2 0 tu ;  innym 
zaś, czas naznaczonej ka ry  ro b ó t ,  o ‘/3 c zęść  zn i­
żyć. Skazanym  na osiedlenie  w Syberyi,  w  miejscach 
w ięcej oddalonych, p rzeznaczyć  na osiedlenie  miej­
sca w Syberyi b liższe i czas jaki przepędzą w dro­
dze  do tychże m iejsc, poczytać im za rok  pozosta­
wania w  je d n e j  z ka tegory j dla tych przes tępców  
ustanowionych. Dla skazanych  zaś na zes łan ie  do 
pobliźszych miejsc Syberyi,  zaliczyć czas s traw iony 
p rzez  nich w drodze, za pó łto ra  ro ku  pozostawania 
w jednej z rzeczo ny ch  kategory j.

Art. 10. Tyin, k tó rzy  od ch łos ty  p o d łu g  prawa 
w yłączen i ,  skazani są na karę  popraw czą, zesłania  
do S ybery i na s ta łe  zam ieszkanie  w  m iejscu  im 
w skazanym , czas teg o  s ta łeg o  zamieszkania  zm nie j­
szyć  o p o ło w ę ;  tym zaś, k tó rzy  skazani są na ze ­
słan ie  do S ybery i na mieszkanie, bez  zakreś lenia  
czasu  s ta łe g o  w je d n e m  miejscu pobytu, w skazać  do 
mieszkania inne oddalone  gu bern ie  oprócz  s y b e ry j­
skich. Skazanym na zam ieszkanie  w  gubern iach  o d ­
leg ły ch  p rócz  syb e ry jsk ich ,  z u tra tą  szczegó lnych  
praw  i p rzyw ile jów  i z w zbron ien iem  im w sze lk iego  
wydalania  się z miejsca s ta łe g o  pobytu, czas s t a łe ­
go  pobytu  sk róc ić  o po łow ę. Osądzonym zaś na tę 
karę  bez  w skazania  s ta łe g o  w je d n e m  miejscu po­
bytu, dozwolić  w e jść  do s łużby  w ojskow ej w  s to ­
pniach n iższych w Syberyi albo za Kaukazem na za ­
sadzie  ogólnych  w tej m ierze  przepisów .

Art. I I .  Skazanych  na ch ło s tę  z oddaniem do po­
p raw czych  a resz tan tsk ich  ro t ,  pod za rządem  cyw il­
nym albo w ojennym  będących ,  uwolnić od ch łos ty  
i czas ro bó t  ,w ro tach  skrócić  im o '/3 część. P odo­
bnież osądzonym  na zamknięcie  w domu roboczym  
zmniejszyć k a rę  tę  o ‘/,j część  z w yjątk iem  nadto, 
co do skazanych  na k a rę  teg o  rodzaju  z mocy art,  
M ° 1  i 1 ,160  kod. kar,  za w ycinan ie  i zabór  d rz e ­
wa z cudzych lasów, którym kara  ca łkow ic ie  zo ­
staje odpuszczoną. Skazanym na osadzenie  w tw ie r ­
dzy  lub na zamknięcie  w domu poprawy, w stopniu 
w k tórym  e ka ry  po d ług  art. 5 4  k. k. g ł .  połą c z o -  

są  z u tra tą  n iek tórych  szczególnych praw , z n i-ne są  z
żyć k a rę  do po łow y, r e z  same zaś k a ry  n iższych 
s to p n i ,  ja k o  też  k a ry  osadzenia w wieży i a re sz tu  
kró tk iego ,  niemniej kara  chłos ty , na Jaką skazarlj 
są winni za mniej w ażne  przes tępstwa, ca łkow ic ie  
osądzonym  d a row ane  zostają. Umarzają się w reszc ie  
ka ry  p ien iężne  dotąd  n ieśc iągnię te ,  jeże li  takow e 
w y m ierzone  b y ły  za p rzes tęps tw a  lub w ykroczenia  

in iepo c iąg a jące  za sobą k a r  połączonych z pozbaw ie­
niem w szelkich  praw , lub u tra tę ,  w myśl art. 4 6  i 
5 4  kod. kar, n iek tó rych  szczególnych  p raw  i p rz y ­
wilejów.

, , , . - - Art. 12. P raw o  poszukiwania w ynagrodzenia  szkód
do r z ę d u . p rzes tęp s tw  poc iąga jących  za sobą k a r y , ; p rzes tęp s tw em  osobie  p ryw a tn e j  z rząd zo n y c h ,  nie  
po łączone z pozbaw ieniem w sze 'k ich  p ra w  i p rzy w i-  j umarza się w  żadnym przypadku  p r i ez udzielenie  
lejów obwinionem u służących ,  lub w  myśl art. 4 6  i ( ułaskawienia .
5 4  kodeksu Kar. Głów. z u tra tą  i og ran iczen iem  m c - '  Art. 13. Obwinieni b ędący  pod śledztwem lub s ą -  
k to ry ch  tylko szczegó lnych  praw , uw olnieni z o s t a -  dem i mający na mocy nin ie jszego  manifestu bvć
ją od odpowiedzialności  --------  1 1  *- •• J

nosić s tosow ne  o to p rośby . Również p o z os taw io -  
nem je s t  do woli każdego , k toby  za czyny przed 
og łoszen iem  rz ec z o n e g o  manifestu dokonane, by ł  
następnie pod j e g o  przep isy  podciągany, a z dobro ­
dziejstwa onych k orzys tać  zam ierza ł ,  ośw iadczyć 
żądanie  o rozpoznan ie  sp raw y  na drodze  sądowej 
zw yczajnej,  lecz  to usku teczn ić  winien przed u p ły -  
nieniem je d n e g o  miesiąca, od daty  objawienia mu 
zapadłej w zględem  niej decyzyi.  W szakże  w  razie 
bezsku teczn ego  p rze jśc ia  d rog i sądow ej p rzez  j e  
dnych i d rugich , u ła skaw ien ie  z m ocy niniejszego 
manifestu dla nich miejsca mieć aiie będzie

Dan w P e te r sb u rg u  dnia s iedm nastego  (d w u dz ie ­
stego  dz iew ią tego)  miesiąca kwietnia, roku  pańsk ie­
go tys iącznego  o śm se tneg o  p ięćdz iesiąt piątego, 
panowania N aszego  p ie rw szeg o .

(podpi ano)  „ A lek san d e r .14 
p rzez  Cesarza  i Króla, 

m inis ter  s e k re ta rz  Stanu, Ign. T u rk u ł ł .
—  Dzienniki w arszaw sk ie  zam ieszcza ją  nas tępu jące  

o g ło s z e n ie :
„W ypis  z p ro to k u łu  S ek re ta rya tu  Stanu K ró le­

stwa Polskiego. Z Bożej ła sk i  My A leksand er  drugi, 
Cesarz i Sam ow ładzca  W sz e c h  R o sy i ,  Król Polski, 
e tc .  etc. etc .

Gdy p ie rw szy  o kres  T ow arzy s tw a  K redy tow ego  
Z iem sk ieg o ,  w N aszem K róles tw ie  P o lsk iem , po­
czynający  się od w łączn ie  d rug iego  p ó łrocza  1825 
ro k u ,  sk o ń c zy ł  się z p ie rw szem  pó łroczem  roku 
1854; p rze to  zap a trzy w szy  się na osnow ę a r tyku łu  
215 praw a o tem źe  T ow arzys tw ie  pod dniem 1 ( 1 3 )  
c z e rw ca  rok u  1825  p os ta n o w io n eg o ,  na p rzeds ta ­
w ienie  Naszej Rady A dministracyjnej w  K róles tw ie 
Polskiem , rozkazaliśmy i rozkazu jem y, co następuje:

A r ty k u ł  1. Mają być w ym azane  z hipoteki dóbr 
ziem skich w  K róles tw ie  Polskiem te pożyczki w p ie r­
w szym  o k res ie  t rw ania  T ow arzys tw a  K redy tow ego  
Ziem skiego od tegoż  T ow arzystw a  zac iąg n io n e ,  k tó ­
rych  w łaśc ic ie le  dóbr  rzeczo ny ch  w drugim  okres ie  
trw ania  T ow arzy s tw a  nie odnowili.

Art. 2. W yk on an ie  n in ie jszego  Ukazu Naszego, 
poleca się Komissyom R ządow ym  spraw ied liw ości i 
skarbu.

Dan w P e t e r s b u r g u , dnia 15 ( 2 7 )  m arca 1855  r. 
(podp isano) Aleksander. 

p rzez  Cesarza i K ró la ,  Minister S ek re ta rz  
S ta n u ,  Ign. Tur k u l i

A n g l i a .
Na posiedzeniu  Izby lo rdów  dnia 3 maja hr. E I-  

lenbo ro ug h  zw raca  uw ag ę  Izby na postanowienie  
m inis teryalne  uznające  u rzęd ow n ie  stopnie i s ta r ­
szeńs tw o  oficerów armii indyjskiej. Ś rod ek  ten  p ra ­
wie libera lny  n iedos ta tecznym  j e s t  atoli z powodu, 
iż oficerowie armii indyjskiej mieli p raw o spodzie­
wać s i ę ,  iż w tych samych stopniach mogą być przyj­
mowani do armii Jej K. Mości. Szlachetny lord za­
pytuje dalej, czy  rząd  ma zam iar pow iększyć p łacę 
p rzyznaną ochotnikom zaciągnionym od 3 0 g o  kw ie ­
tnia. Zapytuje  w reszc ie  dla czego  w ydzia ł  "przezna­
cza pensyę 2 0 0 0  fst. tojest więcej niż jenerał-po- 
rucznikow i dow ódzcy  robotn ików  przy przekopach.

Lord Panm ure . Co do p ie rw szeg o  zapytania, rząd 
chcia ł  uznać  u rzędow nie  stopnie  oficerów armii in ­
dy jsk ie j ,  k tó re  dotąd by ły  tylko to le row ane .  R zecz 
dalej p o su w ać ,  b y łoby  to zbyt w y w yższać  zasługi 
armii indyjskiej ze  szkodą z a s łu g  armii regu la rne j  
Je j  Kr. M ości,  i ostatnią  obrażać. Co do p łacy  o -  
chotników, rząd  niema zam iaru  pow iększać  je j .  D o­
póki liczba zac iągów  będz ie  d o s ta te czn ą ,  powinno 
być staraniem rz ądu  o szczędzać  g ro sz  publiczny. 
W  chw ili ,  g dy  się da czuć  po trzeba  powiększenia  
tej p łacy , rząd  p rzeds ięw eżm ie  środki jak ie  za s to ­
sow ne  uzna. Korpus robotn ików  pracu jących  przy 
p rz ek o p ac h ,  o k tó rych  sz lachetny  lord robi w zm ian­
k ę ,  zos taw ać  będzie  pod dow ództw em  j e n e r a ł - m a -  
jo r a  s ir  H. J o n e s ,  lecz nic niewiem o n adzw ycza j­
nej pe n sy i ,  o jakiej sz lachetny  lord wspomina

Lord Clarendon. Zanim się Izba odroczy, w in ie -  
„em  uniew innić  się w  obec  lorda D erby  iż by łem  
n ieobecnym  w czasie j e g o  interpellacyi w  p rzed ­
miocie konferencyj w iedeńskich. S praw y  F o re ig n -  
O ffne  czyniły  tamże obecność  moje po trzebną i n ie -  
spodz iew ałem  się in terpellacyi po ośw iadczeniu  s z la -  
che nego m argr.  L a n sd o w n e , k tó ry  p rz y rz e k ł  p rz e d ­
ło ży ć  Izbie dokumenta tyczące  się negocyacyj .  Są­
dzę  iz panowie n iep rzy pu szczac ie ,  aby  rząd  m iał
zam iar odmawiać wam najdok ładn ie jszych  objaśnień 
w ważnym tym p rz edm ioc ie ,  lecz  spodziew am  się 
t a k ż e , ze Izba nie będzie  od nas żądać  ośw iadczeń, 
k to reby  szkodzić m o g ły  in te resom  pow szechnym . 
A by wam milordowie dać  pojęcie  o d u c h u ,  w  j a ­
kim negocyacye  się odbyw ały ,  pow iem źe p e łn o ­
mocnikom rosyjskim zostawiono in ieyatyw ę środków , 
jak ieb y  uznali za najs tosow nie jsze  do u torowania 
drog i przyjęciu 3go  p un k tu ,  k tó ry  za podstawę- n e ­
gocyacyj uznali. P e łnom ocn icy  ro sy jscy  ocenil i s zc ze ­
rą  chęć jak a  doradz i ła  to p o s tę p o w an ie ,  lecz  ku 
wielkiemu podziwieniu swoich k o legów  oświadczyli, 
iż niemają w tej m ierze  in s trukcy j ,  i że  muszą się 
zg łos ić  po nie do P e te rsb u rg a .  W ted y  sprzym ierzeni 
nie chcieli zmieniać po rządku  p ie rw o tn ego  cz te rech  
punktów, i dysku tow ać  nad czw artym  punktem, w zg lę ­
dnie k tó reg o  d a ły by  się n ie jakie  k oncessye  zrobić 
zanimby punkt t rzec i  w zię tym  b y ł  pod rozbiór.

Gdy się znow u konfereneya  zg rom adziła  dla w y ­
s łuchania  p rzes łan e j  z P e te r sb u rg a  odpow iedzi,  p e ł ­
nom ocnicy ro sy jscy  o św iad czy l i ,  źe  nie  będą robić 
p ropozycy i ,  a pe łnom ocn icy  sprzym ierzonych  m o­

wie tej zw łok i odrzucili  go  w  sposób s tanow czy  ró ­
wnie ja k  p ro jek t podany p rzez  p e łnom ocn ików  fran­
cuskich i za tw ie rdzony  p rzez  n a s ,  na m ocy którego 
m orze  Czarne s ta n ę ło b y  o tw orem  dla handlu w szy­
stkich narodów . N atenczas k o n fe reney e  zo s ta ły  za­
w ie sz o n e ,  nie  są bowiem je s z c z e  zupe łn ie  zerwane, 
i chwila p rzy sz łeg o  zebran ia  nie zos ta ła  oznaczoną'

Lord  John  Russell o puśc i ł  W ied eń  25 g o  kwietnia? 
p. D rouyn  de L huys p o zos ta ł  parę  dni d łużej .  Lord 
W estm o re lan d  i p. D rouyn  de  Lhuys w ezw an i zo­
stali ze  s t rony  pe łnom o cn ikó w  rosy jsk ich  p rzez  p- 
hr. Buol do uczes tn iczen ia  w in n e j  konferencyi w  celu 
powzięcia w iadomości o now ych  propozycyach. P- 
Drouyn de Lhuys i lord W estm ore land  skłonili się 
K° ^ z '*lc.'a u dz ia łu  w  tej k o n fe r e n c y i , i rząd  Jej 
Kr. Mości j e s t  w  posiadaniu fo rm u ły  now ej propo­
z y c j i  uczynionej p rzez  R o sy ę ,  lecz  niema je szcze  
p ro toko łu  rozp raw  w tym przedm iocie  odbytych. 
P rzekonaliśm y się je d n a k  dosta tecznie  ażeby  podzie­
lać zdanie pełnom ocników  sprzym ierzonych  źe p ro -  
pozycye rządu  rosy jsk iego  n ieby ły  tego  rodzaju, 
iżby u rzeczyw is tn i ły  cel do jak ieg o  zm ie rza ł  trzeci 
punkt negocyacyj .

Taki j e s t  m i lo rdow ie ,  stan obecny  sp raw y  i cho­
ciaż nic nie  mieliśmy przeciw  tem u aby  się konfe­
reneya  na now o zgrom adziła  w celu dyskutowania 
nad is totnemi p rop ozy eyam i,  sądzimy je d n a k  że 
zg rom adzen ie  to  bez  s tanow czego  przedm iotu  mo­
g ło by  nap row adzać  na m y ś l , że się negocy acye  da­
lej o d b y w a ją ,  co rzeczyw iśc ie  n iejest.  Pro tokóły  
w k ró tce  zostaną  wam zakom unikow ane i dowiecie 
się z nich p an o w ie ,  nietylko o pow ziętych posta ­
n ow ien iach ,  lecz i d y s k u s sy a c h , k tó re  do nich u to­
ro w a ły  drogę . M niem am , źe panowie oświadczenia 
mego uw ażać  nie będziecie  za d o k ła d n e ,  aż im 
w skaże k o le j , j a k ą  rząd  austryack i w tej ’ kwestyi 
postępow ać zamyśla. W  tym więc punkcie  odw ołuję  
się do w yrozum ia łośc i  Izby, b ędąc  zmuszonym za­
chow ać roz tropną  og lę d n o ść ,  a to z następujących 
powodow. Gdy ko nfereneye  zosta ły  zaw ieszone hr. 
Buol o św ia d c z y ł , iz nie s ą d z i , aby  w szelkie  środki 
uzyskania pokoju b y ły  już  w y c z e rp a n e m i , i że  jes t  
w y łącznym  obow iązkiem A ustry i  s ta rać  się o na­
k ierowanie  sp raw y  w  sposób m ogący  państwa sp rzy ­
m ierzone zadowolić . Kilku cz ło nk ów  konferencyi 
zajm uje się dziś rozb iorem  tych finalnych propozy- 
cyj.  Czy one sp row adzą  pożądany s k u te k ,  niewiem, 
lecz panowie podzielicie zap ew ne  moje przekonanie ,  
źe aby  uzyskać  pokój pew ny  i zaszczytny, trzeba 
nam spokojnie  i dojrza le  rozb ie rać  fakta i nie na­
rażać negocyacyj i nadziei pok o ju ,  p rzedw czesną  
pod tym w zg lędem  dyskussyą  lub orzeczen iem . (S łu ­
chajc ie) .

Lord  D erby . O św iadczenie  sz lache tnego  hrabiego 
n iezda je  mi się być dostatecznem . (S łu c h a jc ie )  Za­
pew ne źe  dyskusya poważna rozw inąć  sie dopiero 
może, gdy  nam przyrzeczo ne  dokumerHa zakomuni­
kow ane b ę d ą ;  i ta dyskusya tyle będzie  ważna dla 
p rzyszłośc i  ile p e łną  wyja nień rozświetla jących 
nam p rzesz łość .  Przypuszczam , źe narażać  nie na -  
leży nadziei pokoju p rzed w czesn em i w y n urzen iam i 
lecz ponieważ ja k  s ły s z ę ,  p rzez  m ocars tw a sp rzy­
m ierzone uczynione  zos ta ły  Rosyi koncesye ,  ubole­
wać mi przychodzi nad mniemaniem, iż negocyacyO 
dalej odbyw ać się powinny, by łyby  one bowiem ze 
s trony  Rosyi środkiem  sprow adzenia  jed y n ie  n iepo­
trzebne j zw łoki.  (S łuch a jc ie ) .  Lękam s ie ,  aby Rosyi 
nie uczyniono  koncesyj,  k tórych przy jęc ie  ź a ło w a ć -  
by kazało  krw i k to rąsm y  przelali i z ło ta  któreśmy 

w tej w alce. Spodziewam s i e ,  że rzad 
austryack i w  dobrej w ie rze  us i łu je  p rzyw róc ić  po- 
koj t rw a ły  i zaszczytny. Spodziewam s i ę ,  iż o-oto- 
wyin j e s t  w  raz ie  gdyby  pokój n ie b y ł  zawartym, 
dope łn ić  zobow iązań od dw óch  lat zac iągniętych.

D rugi ju ż  ro k  prow adzim y w o jn ę ,  a "  rzad  nie- 
p rzes tannie  n :s z a p e w n ia ,  że  p rzez  c ierp liwość  ‘ i 
w yrozu m ia ło ść  oku p ił  sobie ene rg iczn e  w sp ó łdz ia ­
łan ie  P rus  i A ustry i w  spraw ie  wspólnej.  P rusy  i 
Związek niemiecki p rzyb iera ją  p raw ie  o tw arc ie  n ie-  I 
przyjaźną postaw ę. Prusy , k tórych  w spółdzia łaniu  j  
tyle robiliśmy p o św ię c e ń ,  są rzeczyw iśc ie  sp rzy ­
m ierzeńcem  Rosyi i przeciw nik iem  polityki mocarstw 
zachodnich. Spodziew am  s ię ,  że  A ustrya  gdy  jej 
zabiegi pokojow e spe łz n ą  na niczein, tak  sobie po- ! 
s tąp i ,  źe  nam n iebezp ieczeństw  i zw łok i now ej o- ! 
szczędzi (S łu cha jc ie ) .  Czeka nas d ruga  wojna, » 
podstawą naszych przysz łych  operacyj j e s t  z u p e ł n a  
p ew ność  pod w zględem  stanowiska  Austry i W iele 
zależy na tem naszym  operacyom  wojennym,’ abyśmy i 
wiedzieli czy mamy liczyć na postaw ę nieprzyjazna, ! 
na n e u tra ln o ść ,  czy też  na czynne  w spółdzia łanie  
mocarstw a tak w ażn ego ,  jakiem j e s t  A ustrya  Każdy 
dzień mnoży naszą n iep ew n o ść ,  nasze  t rudnośc i  » 
w y d a tk i ,  mnoży korzyści nieprzyjaciela . Niechcąe 
zateni dom agać się od sz lache tnego  hrab iego  n ie-  
mozebnych w y ja śn ień ,  ubolew am  je d n ak ,  źe nas pod 
w zględem  A ustry i zostawia w  tem że samem ja k  da­
wniej w ahającem  położeniu . Ż a łu ję ,  źe  posłysza łem  
ośw iadczenie  d ow odzące  tej samej zaw sze  n iep e -  \ 
wności i p r a g n ę ,  abyśm y w obec  wątpliwości co do 
w idoków  rządu  austryack iego ,  n ieprzestawali ja k  naj-  
energ iczn ie jszych  pod w zg lędem  dalszego  p ro w ad zę -  i  

nia w ojny  dobierać  ś rodków.
Marg. L ansdow ne . Pośpieszam ośw iadczyć  w imie­

niu rządu ,  źe  jakko lw iek  p ragn iem y zapew nić  sobie 
w spó łdz ia łan ie  A u s t ry i ,  n iep rzes tan iem y je d n a k  dl® 
tego  używ ać  w szelk ich  n ieodzow nych  ś rodków  do 
en e rg iczn eg o  prow adzenia  wojny. N iestraciliśmy dl» 
te g o ,  ani dnia, ani godziny, j ak też  rów n ie  n ieza’

cars tw  p rzed łoży li  im p la n ,  jak iby  R0Sya p rzy jąć  n iedbujemy, ażeby zup e łn e  p rzyw róc ić  porozumienie 
m ogła  bez  u szcze rb ku  swojej g od no śc i ,  i z o c a lę -  j  pomiędzy w ielk iem i m ocars tw am i lądowemi. Doku

w a  ró w n ie  i  na tajności i ś ledztw a. Laska ta s P t y " j ° £  k «r uwolnieni, k tó rzyby  żądali dla u n iew in n ien ia jn iem  honoru  m ocars tw a  p ie rw szego  r z ę d u ,  gdy by  m enta tyczące  się n e g o c y a c ^ ^ d a d z ^ T e g o ’wkrótce 
^ o o  „:PrZLeS. ‘PCÓ7 ’ ktorych, Pr ! e " I ! ! ? ’a WyJ?r ? w adzem a zu p e łn e g o  śledztwa i w y d a n ia |b y ł a  chcia ła  św ia tu  d o w ie ść ,  źe  is to tn ie  p rze ję tą  dow ód Izbie. (S łucha jc ie ) .i . „ . . „ .n l i  iakkolwiou u ! ‘ j . ' " ,  “   * w jum im  u j m  cucia ia  św ia tu  is to tn ie  p rze ie tą  do w o a  izm e. t s iu c h a i c  e)

• Naszem na Tron6 J Y 7 Y Y *1*2 f t 3“ " f  R o ż n e g o  w yroku ,  mogą w c iągu j e - 1 j e s t  chęcią  pokoju. Pełnom ocn icy  żądali 48 godzin  , Hr. Malmesbury. Zdaje mi sie
Pien ‘ ’ me “legają jednak żadnej dnego roku, licząc od ogłoszenia tego manifestu za- dla zastanowienia się nad tym planem, i po upły- żnica pomiędzy oświadczeniem szl źe  je s t  m ała  r ć -  

szlachetnego hrabię"
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£0 dzisiejszem, a uczynionem przed tygodniem. Po­
sied zia ł w tedy, źe pełnomocnicy sprzymierzeni 
Sspólnie z Austryą i Turcyą zaproponowalii Rosyi 
dwie alternatywy: albo ograniczenie jej floty, albo 
Neutralizowanie morza C z a r n e g o .  D z i ś  mowa tylko
0 otwarciu morza Czarnego okrętom wszystkich na­
rodów.

Lord Clarendon. Powiedziałem, źe ograniczenie 
zostało odrzuconem, równie jak dru;;a alternatywa.

Lord Malmesbury. Pierwszą w ięc alternatywą było  
ograniczenie floty rosyjskiej ?

Lord Clarendon. Tak jest.
Lord Malmesbury. Rosya miała zatem wybór je ­

dnej z dwóch alternatyw i odrzuciła obiedwie?
Lord Clarendon. Tak jest
Lord Malmesbury. Spodziewam s ię , źe rząd zako­

munikuje nam oprócz protokułów, wszystkie dyplo­
matyczne dodatki, które do zrozumienia ich przy­
czynić nam się mogą.

Lord Clarendon. Niemogę teraz oznaczyć, jakie 
będą dokumenta zakomunikowane, lecz mogę zape­
wnić, źe Izba będzie miała w rękach wszystkie do­
kumenta mogące służyć do zrozumienia negocyacyj
1 niewątpię. źe szlachetny hrabia dowie się z pro­
tokółu wielu rzeczy, o których jeszcze nie wie. 
(Śmiech).

Posiedzenie się kończy.
—  W  Izbie niższej złoży ł p. Roebuck na posie­

dzeniu 3go maja raport komitetu śledczego, w przed­
miocie stanu armii pod Sebastopolem.

Sir C. Wood w odpowiedzi p. Collier, oświadczył 
ze blokada morza Riałego zostanie natychmiast za­
prowadzoną , jak skoro stan lodów na to pozwoli. 
Szanowny minister dodaje, źe rząd ogłaszać będzie 
Wszelkie wiadomości jakie odbierać będzie z Kry­
mu, a które bez niebezpieczeństwa dla sytuacyi o- 
glaszać się dadzą.

Izba zajmuje się dalej przedmiotami czysto miej- 
scowemi.

—  Na posiedzeniu Izby niższej dnia 4go maja, 
przemówił p. D'Israeli: Radbym otrzymać od rządu 
Wyjaśnienia względem zwłoki w złożeniu dokumen­
tów odnoszących się do konferencyj wiedeńskich. 
(Słuchajcie).* Nie ma przykładu podobnej zwłoki 
w okolicznościach tak ważnych.

P. Rich. Żądam zawezwania do porządku. Czy 
szanowny członek zakończy mocyą formalną?

P. D’Israeli. Chce rzucić kwestyę w interesie kra­
ju i zakończę mocyą. W wypadkach ważnych, me- 
s»ź korony zw ykł zawsze być przesłanym Izbie 
Przed,powrotem jeszcze negocyatorów. Tym razem 
rząd inaczćj się obszedł z Izbą i niedał poznać chęci 
objaśnienia kraju. Spodziewam się , iż mam prawo 
żądać jak najenergiczniej złożenia przyrzeczonych 
'mm dokumentów.

Lord Palmerston. Szanowny członek opiera się 
na faktach, które rfiemają żadnej styczności z obe- 
cnym wypadkiem. W  wojnie Anglii z Francyą, ne- 
gocyacye odbywały się wprost pomiędzy dwoma na­
rodami, i wszelka nadzieja pokoju była straconą. 
Natenczas stało się obowiązkiem rządu owej epoki, 
zażadać od parlamentu środków sprężystego dalej 
prowadzenia wojny. Dziś wiadomo, źe negocyacye 
były skutkiem przyjaznego wstawienia się Austryi, 
której usiłowania równie były bezskuteczne jak na­
sze. Lecz chociaż usiłowania rządu Jej Król. Mości 
aby otrzymać pokój z przyjazną pomocą Austryi, 
były nadaremnemi, negocyacye nie są jeszcze zer­
wane. Sądzę, źe do tej chwili protokóły szczegó­
łow e nie zostały rządowi przedłożone, a chociaż 
foój szlachetny przyjaciel lord John Russell powró- 
°ił, są jeszcze w Wiedniu żyw ioły pokoju. Ostatnim 
Ntein będę z tych, którzy się zrzekają nadziei po­
koju, a rząd czyniąc inaczej, uchybiłby swemu obo­
wiązkowi. Chcę zostawić otwartą bramę pokojowi, a 
szanowny członek nie sprowadzi mnie z tej drogi 
(Słuchajcie), Protokóły będą przedłożone; a wtedy 
łzba postanowi jak dalej działać należy,

. P- Adderlay zapytuje czy rząd nie mógłby zacią­
gać do Krymu pod warunkami wyłącznemi więźniów  
wojskowych, którzy się dobr/e za- howali w więzieniu.

Sir G. Grey odpowiada przecząco.
Posiedzenie kończy się dyskosyą nad przedmiota­

mi czysto miejscowemi.

Kraje Czarnomorskie
W edług wiadomości z krymskiego teatru wojny 

żaden ważny wypadek nie nu,ślepił do 3go maja. 
Obie strony prowadzą zwolna rozpoczęte działania: 
na linii doliny Czarnej gromadzą wojska gotując się, 
Rosyanie do napadu, sprzymierzeni do obrony; przed 
murami zaś Sebastopola toczy się walka zaczepnie 
ze strony sprzymierzonych, odpornie ze strony ro­
syjskiej o pierwszą linią umocnień twierdzy, tojest
0 loźamenty, które Rosyanie w dniach 27, 28 i 29  
kwietnia znacznie rozszerzyli i powiększyli zało­
żywszy now e, przy czerń 15,000 robotników pra­
cow ało , tak iż teraz wzdłuż całego obwodu twier­
dzy ciągnie się linia loźamentów. Depesza jednak 
księcia Gorczakowa z 30go z. m., niżej zamiesz­
czona, potwierdza, iż oblęźnicze roboty sprzymie­
rzonych posuwają się zwolna szczególniej ku ba- 
styonom środkowemu i masztowemu.

Wiedeński Fremdenblatt zawiera następujące 
listy z Warny i Odessy. „ W arna 24 kwietnia. D zi- 
siaj wypłynął ztąd odd. iał Nizamów (wojsk regu­
larnych) do Bałakławy. Omer pasza zgromadził tam 
teraz pod swemi rozkazami 32,000 ludzi z 120 dzia­
łam i, i zajął stanowisko na prawo Kadikoi naprzeciw  
wzgórzy Baidaru. Lord Raglan ma tylko 16,000 ludzi 
zdolnych do boju a prowadzonych przez jenerałów  
Brown, Campbell, Pennefather i England, jazda an­
gielska liczy 560 koni. Wkrótce jednak przybędzie 
Anglikom w posiłku 8000 piechoty i 1200 jazdy. 
Turecka brygada Osmana paszy, która od początku 
wyprawy krymskiej jest z sprzyinierzonemi a w Ba- 
łakławie zimowała i do posługi przy angielskim 
korpusie używaną b y ła , wstąpiła teraz na nowo u- 
brana w służbę połową i stoi na przednich strażach.“

„ Odessa 2 5  kwietnia. Wiadomości z Sebastopola 
są dosyć pomyślne dla Rosyan. Książę Gorczakow 
rozporządza teraz w Krymie wielkiemi siłami. Woj­
ska rosyjskie w obozie pod Benderem i Teres­
polem są także liczne. (Stoi tam główna siła ar­
mii nadprułowej, składającej się z korpusu piechoty 
Liidersa i z części rezerwowego korpusu jazdy. P. 
R. Cz.) Drogość żywności w południowej Rosyi 
wzrasta ciągle; trudnem jest do uwierzenia jak wiele 
potrzeb żywności dla armii w łaściciele ziemscy i 
włościanie tych prowincyj od dwóch lot dostarczyć 
musieli. Pośpiesznie pracują nad ukończeniem drogi 
etapowej z Perekopu do Symferopola. Jakim sposo­
bem zdołali Rosyanie wyżywić w Krymie armią 
180,000 ludzi i 36,000 koni liczącą, trudno ten 
pojmie, kto nie zna nadzwyczajnych w ysileń  i środ­
ków użytych w obronie tauryckiego półwyspu."

— Korespondent dziennika Times pisze z Bała­
kławy 20 kwietnia: „Wczoraj Turcy tutaj będący
pierwszy raz wystąpili czynnie, wziąwszy udział 
w wielkim rekonesansie wykonanym ku dolinie Czar­
nej rzeki. Oddział czyniący wczoraj rekonesans 
składał się z 4ch batalionów tureckich, z 4ch bata­
lionów arabskich, z 2ch batalionów strzelców i z ba 
teryi dział górskich (krótkie granatniki). Żołnierze 
wzięli żywność na cały dzień i o świcie wyruszyli 
z Bałakławy. Z obozu angielskiego przyłączył się 
do nich oddział jazdy z kilkoma armatami. Na wschód 
Bałakławy ciągnie się łańcuch wzgórzy aż do przy­
lądku Aia. Wzgórza te spadają ku morzu bystro, 
prawie prostopadle, ku wnętrzu zaś półwyspu spły­
wają lekko tworząc zatokę bałakławską i dolinę Czar­
nej. W zgórza te przerżnięte są licznemi wąwozami
1 łożyskami potoków, a gdzie niegdzie porosłe krza­
kami. Droga wybiega na ten łańcuch pagórków i 
ciągnie się ich szczytami. Droga ta niedawno jest

i założoną. Strzelcy angielscy i batalion 6go pułku

czek ać, cofnęli się zwolna ku Czarnej wystrzeliwszy 
z swych karabinów i osadzili drogę do Czargun pro­
wadzącą. Jenerał nie miał zamiaru posuwać dalej 
rekonesansu i nakazał odwrót. Trzy złamane ko­
zackie lance przynieśliśmy jako trofea, lecz wieść 
niesie, iż urzędnik od prowiantów, który się spóźnił, 
wpadł w ręce nieprzyjaciela."

P. French. Zapytuję, jakie środki przedsięwzię- . pod pułkownikiem Ogilvie szli w przedniej stęaźy- 
temi zostały w  przedmiocie propozycyi uczynionych J Za niemi w odstępie postępowała reszta piechoty i 
Przez lorda Dundonald, mających na celu zburzenie półbateryi rakietników wyciągnięte w długą kolumnę, 
‘(|rlec rosyjskich. Niemogę dość trafnych oddać po- gdyż ważkość drogi dozwalała iść tylko czwórkami. 
chwnł charakterowi i talentom szlachetnego hra- O milę od naszych przednich straży rozdziela się ta 
.■ego i sądzę, że rząd m ógł był z pewnością przy- droga na trzy odnogi: piewsza prowadzi ku morzu, 
)?ć jego projekt. Kraj w kwestyi tej żywo jest i n - . droga do doliny Czarnej, trzecia , wijąca się wzdłuż 
tresow anym , a jeżeli rząd formalnie oświadcza, źe wzgórzy, na lewo ku wsi Kamara. Gdy przednia 
n emoże wykonać tego planu, odezwa będzie mogła  ̂straż oddziału stanęła na tych rozstajnych drogach 
Jyć uczynioną do kraju, a szlachetny lord znajdzie Diner pasza i jenerał Estcour przypędzili do niej 
Npewne potrzebne fundusze do urzeczywistnienia ' konno i zatrzymali ją chwilę Dokoła ani śladu nic- 
Svv°jej idei. j przyjaciela. Jak tylko piechota nadciągała rozdzie-

Lord Palmerston. Nikt wyżej odemnie nie cen i,łon o  oddział: strzelcy zp ó łb ateryą  rakietników od- 
°cda Dundonald. Mam zaszczyt znać go od lat k i l - . dzieleni, pociągnęli na lewo szlakiem ku Kamarze 

.'U- Szlachetny hrabia zajmuje wysoki stopień w sw o- prowadzącym. Z tej po wzgórzach sunącej się drogi 
lrn zawodzie, i każdy projekt pochodzący od niego 1 rozległy otwiera się widok na okolicę: na lewo wi- 
Nsługuje na najuprzejmiejsze przyjęcie ze strony rzą- dać Kadikoj, dalej wyżynę ciągnącą się ku Sebasto- 

u- Plan zaproponowany w przeszłym roku przez ! połowi, dalej lnkcrman, za nim pasmo pagórków z ra- 
szfaehetnego hrabiego, przedłożony został k om ite-’ zu niskich, piętrzących się następnie coraz wyżej, 
°wi osób dotyczących. Skutkiem jego rozbioru b y - ! nareszcie grzbiet gór zamyka widnokręg. U stóp na- 
o odkrycie trudn ści wykonania go i zbyt wielka szych leżą rozwalmy wsi Kamara i ruiny kościoła 

Vv̂ fpliwość względem jego skuteczności, co stało się ’ z zielonemi kopułami. Pod kościołem ujrzeliśmy kil— 
Przeszkodą jego przyjęcia. Lord Dundonald na no- kunastu ostrożnie czatujących kozaków. Parę rzu-
Vv° przedłożył nam swoją id e ę , której rozbiór j e -  j conych rac spłoszyło ich, cofnęli się ku dolinie 
j*Nze gję odbywa, lecz muszę oświadczyć, i i  nie Czarnej i ukryli za odosobnionym wzgórzem. Strzelcy 
aką nastręcza ona łatwość wykonania jak szanow ny' przejrzeli kościół i ruiny wioski. W  tej samej ch w i l i

. . ..  • Bałakławy
kon- 

Prócz ko-
cllajcie)

dyskutować nad jego angielska, ___
i żaków, którzy cofnęli się za kamienne przedpiersie 

, V Baille zapytuje jakich środków rząd użyć za -jn a  wzgórzu, zobaczyliśmy kilka drobnych oddziałów 
Ysla, aby milicyę postawić na stopie wojennej.  ̂nieprzyjacielskiej jazdy stojących na pagórkach, któ-- 

j. • J Peel odpowiada, źe milieya w Anglii, n iejre  otaczają dolinę. Piechoty nieprzyjacielskiej ni- 
°ząc vv to ludzi, którzy się porozchodzili do d o - , gdzie ani śladu. Po półgodzinnym wypoczynku ru- 

25 n ’ lub si® udałi na mo ẑe Śródziemne w yn osi. szyliśmy dalej z góry; rzucono kilka rac na koza- 
a>000 ludzi. Nie byłoby rzeczą polityczną uciekać ( ków za pagórkiem schowanych, a strzelcy tureccy po- 
9 do ciągnienia losów. sunęli się ku nim. Kozacy niemieli ochoty dłuźój

kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9g0 maja. Miasto nasze święciło wczoraj 

dzień patrona Małopolski św. Stanisława. Za W isłą był 
to dzień powszedni, roboczy, a niewłaściwie, bo lubo cała 
Galicya obchodzi uroczyście święto św. Michała, obcho­
dzono je  wszakże dawnińj tylko na Rusi; małopolskie 
zaś części kraju koronnego Galicyi, czczą właściwie jako 
patrona swego św. Stanisława. Na Zamku, gdzie ciało 
tego męczennika biskupa i w kościele na Skałce, gdzie 
poniósł Śmierć przy Ołtarzu, odprawiały się nabożeństwa, 
a tłum ludu zaległ ciasne, brudne kazimierskie zaułki 
wiodące do tego kościoła; zastawione do tego dwoma 
rzędami straganów i szynkowni. Tak jest szynkowni! 
Nie wiemy jak  dalece dzierżawcy sprzedaży trunków 
w Krakowie mają prawo sprzedawania wódki pod samym 
kościołem w dzień odpustu, ale to wiemy, iż ograniczeni 
być mogą nakazem unikania publicznego zgorszenia. To 
tóż odpust na Skałce nie jes t nabożeństwem, ale zbie­
gowiskiem hałaśliwój gawiedzi, a kupy żebraków z rze­
miosła, prawdziwe lub udane kalectwo swoje za środek 
zarobku poczytujących, wzbudzały odrazę zamiast litości.

—  jB ks. jenerał jazdy hr. Schlik w dniu wczorajszym 
wyjechał ztąd z powrotem do Lwowa.

—  Książę Lucy. n Bonaparte, który siedzi w Londy­
nie, zajęty wyłącznie książkami, zleciał ze schodów w bi­
bliotece swojćj sięgając po jakąś książkę i złamał nogę. 
Stan jego nie wznieca obawy.

—  Okręt „W iliam  L ąrpin“ płynący z Nowego Yorku 
do A ntw erpii, rozbił się w drodze. Osada sześć dni i 
nocy przepędziła na tułowie wyglądającym z wody, bez 
jad ła  i napoju, zanim ją  zabrano na inuy okręt. W cią­
gu tych 6 dni zjedzono tylko jednego szczura, który się 
zabłąkał w wierzchnićj części okrętu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
>.v sfedietn. A urze  telegraficzne z dnia 9go maja: —

Metaliki 5-procen. 8 0 % . —  Metaliki 4 % - p r o c ._____
Metaliki 4-proo. 6 8 % . — 4-pr. z 1862 r. 6 2 .—  2 % -pr. 
8 4 ’A i- 1-pr. 1 9 %  * c iągu .—  a 1880 r. 260, 3 0 2 .~  
Augsburg 12 7 % .—  Londyn 12 kr. 2 8 .—  Fary- 1 4 8 7/S. 
•eckcye Bankowo 986. Akcye k o i żel. póia —  Fer 
dya. - . —  Pożyczka t  r. is j> i Jit . .ą., _ g  _  
Ost-Donau-Dampfsnh. —

... 3 krJSfeoW Skił 9 maja. Bankn. ano. ląd . 8 9 %
płacą 8 8 % . —  Pruski kurant sąd. 1 1 2 %  pł. 1 1 1 % . 
Ruble ac. coxse iąd. 1 0 4 %  piacą 1 0 8 % . — Cwancygier, 
Łowe Ż. 1 1 4 %  piacą 1 1 8 %  Cwaucyg, sta re iąd . 1 1 4 %

113 %  Imper. ząd. 3 6, piacą i  5 % . — Dukaty auatr. 
hol. sąd. 21 płacą 2 0 % .—  20-frsnki i .  85%  pł. 35% . 
Listy sast, poi. iąd . 101* /, płacą 101. Listy tast. gal 
iąd . 94%  pi. 93% . Obligi Indemn. i .  72%  pł. 72.

K lli-ft IW O W S al dnia 5go maja. Dukat hoiend. 6 alt 
k* 4 8 Dukat ces. 5 ztr. 52 kr, Fółimporya.' ro 
10  złr. 4 kr. —  itubei ros. l  zlr. 5 7 kr. —  Talar pru 
ski i rłr. 5 8 k r .—  i ’ol«ki kurant i pięciozłotów ka 1 złr 
25 ki. - -  Kurs ii t. east, w . al. stan. Insty tucie kred, 
t.wya> Instytut kupił prócz kuponów 100  po zir. — 
kr. —  ot. k. — Sprzeda! 100 po zir. —  kr. —  — 
Dar 1 za 100 sir. —  kr. — . —  Żądał złr, —  kr. — .

.;' - a r s  ; ł’S{«. z dnia 8go maja. ^Metalik: 8 0 % . 
Nowa pożyczka 6 9 3%  —  Akcyo Banku' wiedeńs. 982. 
Akcje kolei ieiasn. półn. 1 8 5 % .—  Agio od słota 3 0 %  
oc srebr 28. —  ,)■ iig. uwiln grunt 7 9 Poż-; 
Ci»a ostatnia narodowa 8 4  % .

: x  z dnia 8go maja. Banknot
austr. 80 żądają. —  Bank. polsk. 90 d a ją .—  Listy zast 
poLk. dawać 9 0 %  d. now. 9 0 l/ I2 d. —  Listy zast. pozu 
4-proc. i  0 0 %  d. —  dto. 3 % -proc. 91 %  d. —  Koić 
Krakow, góru. 8-.l^ka 83 ż.

Przegląd polityczny.
. W i e d e ń  8 maja.

m Wytężenie sytuacyi ogólnej doszło do tego sto 
pnia, że się rychło zupełnie i stanowczo zdecydować 
musi, co dalej nastąpi. Ze wszystkich stron słychać 
silne głosy, że.stan obecny niepewności, strat i ofiar 
trwać długo niemoże. Wszędzie opinia zaczyna się o- 
świadczać za pokojem umiarkowanym, w zakresie i na 
podstawie 4ch punktów, lub za wielką choć trudną do 
obrachowania wojną. Mojem zdaniem, Europa do tej 
ostatniej z wielu powodów wziąść się nie może, a w ga 
binetach pokój w powyżej wskazanej osnowie, napoty­
ka wiele przeszkód. Sądzę przeto, że wojna na taką 
jak dotąd skalę, przeciągnie się jeszcze kilka miesięcy. 
Anglia wyprawiła swą flotę na Bałtyk. Ministeryum 
choć powolne, przyrzeka, że uzbrojenia pójdą dalej. To- 
rysowie chcą silnej wielkiej wojny. Cesarz Napoleon 
mówi o swem przeznaczeniu, o swem posłannictwie. 
Austrya stanęła jedną stopą na polu działania łącząc 
swe widoki i cele z polityką państw zachodnich. Lecz 
gdzie dostateczne siły, środki i zasoby do rozpoczęcia 
taJ ogólnej, olbrzymiej walki?

Oestr. Zeitung  mówi dziś wyraźnie , co w tej mie­
rze do zrobienia pozostaje *). Lecz się myli jeżeli są­
dzi , że Anglia i Francya, gdyby nawet chciały, mogły- 
by w przeciągu tych kilku miesięcy wydobyć miliony, 
wystawić nowe wojska i posunąć jednem pchnięciem 
całe Niemcy naprzód. Czy wypada ztąd, że powinny 
przyjąć punkt 3ci i podpisać tak przezwany zgn iły  
pokój? [)]a Anglii jest to prawie niepodobieństwem. 
Napoleon III odstępując na tym punkcie od Anglii, mu­
siałby być pewnym, że taki pokój dałby mu innych, 
stałych i wiernych sprzymierzeńców. Powiadają, że p.

*) Gazeta ta niedoszła nas dzisiaj. P.  R.

Drouyn de Lhuys w  tym przemawiał duchu za powro­
tem z Wiednia. Czy to było powodem wystąpienia je­
go z ministeryum . —  niewiadomo. Lecz niegodzi się 
zapominać, ze hr. Walewski który ma go zastąpić, 
był twórcą pierwszej noty wiedeńskiej, którąby Rosya 
dzis jeszcze skwapliwiej jak wtedy przyjęła. Powiadąją 
także, ze w Petersburgu jest nowy i nagły zwrot opi­
nii dyplomatycznej ku Paryżowi. Przejrzeć w przyszłość 
trudno. I dla tego w zwłoce, nawet ludzie stanu wi­
dzą pewien punkt podpory dla oka i dla sądu

Depesza ks. Gorczakowa z 2g0 maja z Krymu po­
twierdza doniesienia Monitora. Lecz dotąd nic stano­
wczego. __

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  8go maja. Dzisiejszy M onitor  zamieszcza 

dekret cesarski, w którym podanie p. Drouin de 
Lhuys o dymisyą przyjęte, zostało, a w jeg o  miej­
sce mianowany ministrem spraw zagranicznych hr. 
W alewski p oseł w Londynie. Do Londynu posłem  
p. ersigny. M onitor zaprzecza podaniu wczoraj­
szemu Oonstitutionnela, jakoby wojska sprzymierzo- 
ne w zięły  bastyo,, masztowy pod Sebastopolem. P a ys  
i Patrie  donoszą jednozgodnie, źe ostatnie wiado­
mości zKi ymu dochodzą do 6go. Monitor donosi 
jeszcze, źe admirał Penaud w d 6 opuścił wysypy 
■ udał się na Bałtyk. r 1

B r u k s e l l a  8 maja. Indćpendance donosi, źe osta­
tnie propozycye pośredniczę tyczące sie 3go punktu 
gwarancyi, odrzucone zostały przez państwa zacho­
dnie.

L o n d y n  7 maja. Globe donosi o powołaniu hr. 
W alewskiego telegrafem do Paryża; tudzież iż d y- 
misya p. Drouyn de Lhuys nie odnosi się do kwestyi 
wojennej.

L o n d y n  8 maja. Dzieniki poranne donoszą, że  
ustąpienie p. Drouyn de Lhuys spowodowane było  
zbytecznemi jego dla Austryi koncesyami. Na posie­
dzeniu parlamentu w nocy, Ellenborough zapowiada 
na następne posiedzenie rezolucye równające się 
wotum nieufności. Lord Palmerston znów na jutro 
przyrzeka złożyć protokóły konferencyj wiedeń­
skich. Posiedzenie przerwane zostało, bo prezydujący 
(mówca) zachorował.

P e t e r s b u r g  5 maja. Książe Gorczakow donosi 
z Sebastopola: Od 27 do 30  kwietnia wieczorem nic 
niezaszło ważnego. Ogień nieprzyjacielski nie jest  
silny; strata nasza nie wielka. Najznaczniejszą stratę 
ponieśliśmy w przekopie przed 5 bastyonem, na któ­
ry nieprzyjaciel kieruje swój najsilniejszy ogień do­
środkowy. Użyte dziś ze skutkiem przeciw nieprzy- 
jacielowi dwa kamuflety (rodzaj min). Na innych pun­
ktach krymskiego półwyspu nic nie zaszło ważneo-o.

P e t e r s b u r g  7 maja. Książę Gorczakow donosi 
z pod Sebastopola d. 3go maja przez Kijów: Od 30o-o 
kwietnia do Igo maja ogień nieprzyjacielski nie był 
silnym, lecz pod wieczór Igo rozpoczęły baterye 
nieprzyjacielskie nadzwyczaj żywy ogień przeciw  
bastyonom N. 4  i 5. W  nocy nieprzyjaciel zgroma­
dziwszy 10,000 ludzi uderzył na nasz loźament no­
wo założony przed bastyonem N. 5, opanował go i 
wziął 9 moździerzy a la Coehorn. Ogień naszych 
bateryj wstrzymał j 'go dalsze usiłowania. Dnia 2go 
maja prowadził nieprzyjaciel ogień z całą siłą prze-
fóri af 5 r°"om 4  i 5 i przeciw przyległym liniom; 
lecz wszystkie szkody naprawiliśmy w nocy, i wy­
sadziliśmy z dobrym skutkiem 5 kamufletów.

T u r y n  5 maja. Wielu deputowanych sardyńskich 
oświadczyło się świeżo przeciw polityce rządu pod 
względem wyspy Sardynii i przeciw ogłoszonem u  
tam stronniczo stanowi oblężenia. Parowiec angiel­
ski „Queen“ odpłynął wczoraj z Genui z główną 
kwaterą 2ej brygady i jlnym sztabem 2go pułku.

Sąd przysięgłych skazał Pianorego na śmierć za 
zamach na życie panującego. Skazany pozostał bez 
wzrusźenia. Ponieważ przydany inu obrońca Paillet 
zachorował, przeto bronił go Renoit Champy. Pu- 
blikacya procesu dozwolona.

Monitor z d. 6go m ówi, iż Cesarz przyjmował 
w sobotę adres Anglików bawiących w Paryżu z po­
winszowaniem ocalenia życia w* ostatnim zamachu.

M onitor z d. 7go donosi, źe książę Koburgsko- 
Gf'tajski przybył w sobotę do Paryża i tegoż dnia 
obiadował u Cesarza w Tulieryach, a w niedzielę 
Cesarz zaszczycił go swoją wizytą.

Rząd hiszpański przedłożyć ma kortezom projekt 
do prawa o rozkładzie nadzwyczajnego podatku.

Parowiec „Asia“ przybył do Tryestu ze Stambu­
łu z 30go kwietnia. Trzęsieni%ziemi ponawia się; 
cholera się zwiększa, lecz nie jest złośliwa. Z Kry­
mu miano w iadom ości do 28go; bombardowanie pra­
wie ca łk iem  zaniechane, ponowione miało być 30go. 
Z T rebizondy donoszą 2 5 g o , że według doniesień 
z Erzerum, seraskier Mehemed Vassif pasza ze sw o­
im sztabem jlnym posunął się z Erzerum do Kars. 
Mustafa pasza nic nie wskórawszy powrócił z S u-  
chum-Kale do Czuruksu. Chan Chiwy został podo­
bno wzięty w niewolę w wyprawie rabunkowej w 
posiadłościach perskich. Ścięto go w Heracie i g ło -  
wę jego  w Teheranie wywieszono.

Drogą lądowa dochodzą wiadomości ze Stambułu 
z 3go b. m. Lord Stratford bawił jeszcze w Kry­
mie, obecności jego użyli przeciwnicy aby obalić 
Reszyda paszę. Powodem tego było przekopanie 
przesmyku Suez i /praw a Mehmeda Alego. Ali pa­
sza powołany z Wiednia na W W ezyra; Szekib 
pasza minister skarbu mianowany kajmakanem, Fuad
effendi posunięty na godność paszy minist. spraw za^r.
Muchtar pasza ministrem skarbu. ReSzyd idzie podo­
bno do Wiednia jako pełnom ocnik. Kiamil pasza je­
szcze nie  ̂ ma następcy, reszta ministrów zostaje. 
Mehemed Ali pasza odwołany z wygnania. Cholera 
w Maślaku (^oboz irancuzki} wzmaga sic.



4 CZAS z Czwartku 10 Maja 1855.

P r ip fw łia H  od  d. 7 do 9go m aja
H O T E L  POLLERA. Hr. Cavriani Ludwik c. k. radzca 

ze Lwowa. Książe Paar c. k. szambelan z Galicyi. Lip- 
czyński Ignacy właśc. d ó b , Jakubowski Zdzisław właśc. 
dóbr z Karniowa. Hr. Grilnne Ferdynand ces. k. oficer, 
Veesheim Wilhelm szambrlau i właśc. dóbr, Veesheim 
August kadet, Jfingling Anton c. k. inspekt, kolei żelaz. 
z W iedniu Tutorowski Karol urzęd. z Tręczyna. Metke 
Edward rządzca dóbr z żoną z Prus. Fogy Karol c. k. 
inżyn. kolei żelaz. z Oświecima. Koch Zygmunt optyk 
z Pesztu. Sockch Feliks, W erner Isidor kupiec z Mysło- 
wic Niese August Ferdynand kupiec z W rocławia. Hr. 
Raczyński Atanazy rzecz, radzca tajny król. prus. Prali 
R 'bert rządzca lasów z Berlina. Steinkeller P io tr właśc. 
dóbr z Samoklęsk

HOTEL DREZDEŃSKI. L o d w ik a  i Franciszka Graner, 
obywatelki, z Berlina. Rudolf Philip-Robert, kassyer, z 
Wrocławia. Jenny Allamant, kapitalista, z Wrocławia.

H O T E L  R O SY JSK I. H rabina Celina Moszczeńska wł. 
dóbr z Tarnowa. M ic h a ł  Czacki posiadacz dóbr z żoną 
ze Lwowa. Marya Constantino, Marya Mawrogodała żony 
kupców z Odessy. W ilhelm Amster kupiec z Czemiowic. 
Michał Horony Dr. med. z córką z Węgier. Alojzy T rze­
ciak z Koźla.

858) Nacherna Maryanna w szpitalu A Łazarza lat 1 0 , 920) N. N. lat około 18. na puchlinę.

\ V  Y  K  A  Z
urodzonych i zaślubionych w mieście Krakowie od 

dnia 21go kwietnia do Igo maja 1855.
W paralii Fanny Maryi. 

i/rodzeni: 1) Maryanna córka Jana Wdówki. 2) W ła­
dysław syn Franciszki Miohalskiój. 3) Teofil syn Anto­
niego Masłowskiego. 4) Florentyna córka Jacka Gadom­
skiego. 5) Ludwik syn Franciszka Lewkowicza. 6) Klara 
córka Karola Seitz. 7) Stanisława córka Franciszka Żur- 
kiewicza.

W paralii Zwierzyniec.
Urodzonych: 1) Katarzyna córka Wincentego Sie­

dleckiego. 2) Franciszka córka Seweryna Swolkiena. 3)
Jan syn Walentego Kordasa.

Zaślubieni: 1) Jan Kulczycki wdowiec z Katarzyną 
Kołodziejowną panną. 2) Kasper Pasternak wdowiec z Jó ­
zefą z Trzeciaków Radwanową wdową.

W paralii ś. Mikołaja.
Urodzeni: 1) Zofia córka Maryanny Dobrosławskiśj. 2)

Jan syn Rozalii N. 3) Stanisław N. syn służącój.
Zaślubieni: Wojciech Baś z Rozalią Malarczykowną.

W  p a r a f ii  ś .  K r z y ż a .
Zaślubieni: Jan Ńusia wdowiec z Maryanną Wąsowną 

panną. f
W paralii Ś. Floryana,

Urodzeni: l )  Katarzyna córka Andrzeja %Chmielar- 
sklego. 2) "Wojciech syn Wojciecha Per.

Zaślubieni: 1) Józef Walla kawaler z Agnieszką To­
karską panną.

W paralii ś. Anny.
Urodzeni: 1) Apolonia córka Dominika Adamczyka.

2) Stanisława córka Pawła Adamczyka. 3) Piotr syn 
Maryanny Wiśniewskiej.

W  p a r a f ii  W s z y s t k ic h - S w ię t y c h .
Urodzeni: 1 ) Antonina córka Wincentego Majeranow- 

skiego. 2) Jerzy syn Jana Kalaus. 3) Zofia córka Józefa 
Sołgi. ,

W  parafii ew anielickiej S. Marcina.
Urodzeni: l )  Jan syn Jana Ezsla.

S t a r o z a k o n n i .
Urodzeni: 1) Saul syn Szmidler Naftali. 2 ) Bezi­

mienny syn Bazesa Wolff. 3) Bezimienna córka Neuder- 
fera Hirsz. 4 ) Bezimienna córka Probsteina Kalman. 5)
Izaak syn Weitzmana Abraham. 6) Elehone syn Lemlera 
Galiol. 7) Bezimienna córka Bledera Salomona. 8) Bez­
imienny syn Landaua Liber. 9) Bezimienny syn Spasma- 
chera Ezulem. 10) Bezimienna córka Seiftera Salomona.
11) Bezimienny syn Ringera Berek. 12) Bezimienna cór­
ka Lustgartena Jakóba. 13) Bezimienna córka Szerera 
Izaak. 14) Bezimienny syn Szulema Ojzer. 15) Bezi­
mienna córka Drobnera Józef. 16) Bezimienny syn Szmei- 
dlera Abba.

W Y K A Z
zmarłych chrześcijan w mieście Krakowie, od dnia 20 

kwietnia do 1 maja 1855 włącznie.
840) Czajkowski Tomasz wyrobnik lat 40 w skutku wy­

niszczenia głodowego.
841) Cholocionka Maryanna służąca lat 12', w skutku 

w\ niszczenia głodowego.
842) Żabicki Jan wyrobnik lat 4o, w skutku wyniszcze­

nia głodowego.
843) Wagenknecht Marya lat 45, na tyfus.
844) Rozalia Kudłata żona lokaja lat _3 l, w skutku za­

palenia błony obrzusznój.
845) Antoni Krajewski w szpitalu Śgo Ducha, lat 5, 

w skutku puchliny ogólnój.
846) Józef Krajewski lat 5 , w szpitalu Śgo Ducha, 

w skutku puchliny ogólnój.
84 7) Zawisza Franciszek lat 15, w skutku tyfusa.
848) Wyka Jan wyrobnik lat 40, na zapalenie płuc.
849) Michalski Jędrzój wyrobnik lat 52, na zapalenie 

płuc.
850) Gorczyński Stanisław handlarz soli lat 50 , na su-

851) Franciszka Rosenzweig lat 3 0 , w skutku gruźlicy ’ „J*? Morytko Antoni wyrób. 22, na zapal. płuc.
6 1 912) Bodziński Leon w szpit. ś. Łaz. 2 5 dni mai

skutku wyniszczenia głodowego.
85 9) Maryanna Rojowska lat 14 , w skutku trudnego

zębienia.
86  0)  Dziecię nieżywo urodzone płci źcńskiój ojca Adolfa

Lulla.
8 6 1) Julia Cybulska córka Lampiarza 2 tygodnie życia, 

w skutku osłabienia sił fizycznych.
8 62) Zofia Plodrakowska, córka murarza lat 8 , w sku­

tku suchot.
8 63) Maryanna Smidowska służąca lat 36 , w skutku 

tyfusa.
864) Dziecię płci żeńskiój niewcześnie urodzone ojca Ja­

centego Adamskiego.
865) Józef Waniek żebrak lat 15 , w skutku zapalenia 

mózgu.
86  6) Kucionka Zofia służąca lat 30, na zapalenie o- 

skrzeli.
8 6 7) Soukoup Antonina lat 40, w skutku gruźlicy.
86  8)  N. N. chłopak z Prądnika B. lat około 14, w sku­

tku wyniszczenia głodowego.
8 6 9) Kaczorówna Apolonia w szpitalu ś. Łazarza lat 3 8, 

w skutku wyniszczenia ogólnego sił.
8 7 0 )  Chojnacka Maryanna wyrobnica lat 3 2 , w szpitalu 

ś. Łazarza, w skutku ogólnój puchliny.
871) Przyborowski Piotr braciszek zgromadzenia OO. 

Kapucynów lat 50, na tyfus.
87 2) Myriak Antoni syn wyrobnika z Krowodrzy 3 mie­

siące życia, na koklusz.
87 3) Tytek Kasper wyrobnik lat 64, na suchoty.
874) Katarzyna Imielska żona wyrobnika lat 5 4 , na

suchoty.
87 5) Jan Oldakowski do szpitala ś. Ducha konający

przywieziony lat 5 0.
8 7 6) Józef Krychowski syn wyrobnika 13 miesięcy ży­

cia, na napalenie oskrzeli.
8 7 7) Jakób Rajter b. sołtys krowoderski lat 6 6 , na

suchoty.
8 7 8) Andrzój Kodala wyrobnik z Galicyi, lat 3 5 , na

tyfus.
8 7 9) Pelagia Rogozińska 9 miesięcy życia, na suchoty 

płuc.
880) Nowakowski Jan wyrobnik lat 61, na gangrenę 

przedudzia.
881) Kołodziejski Franciszek czel. ślus. lat 28, na gru­

źlicę.
882) Szczypowski Szymon z Bronowie D. lat 7 7, w sku­

tku starości.
88  3) Józef syn Jana Synowca zagrodnika w Brono wi­

cach M. lat 6, na tyfus.
884) Piotr Czajka wyrobnik lat 4 3 , na apopleksyą.
885) Muszczak Mateusz żebrak lat 5 0 , w skutek ogól­

nego wyniszczenia.
88  6) Kostecka Ludwika oby w. lat 7 6 , w skutku skira

wątroby.
887) Jan Podolek 4 miesiące życia, w skutku trudnego 

zębienia.
8 8 8 )  G ło g o w s k i  F r a n c i s z e k  c z e l. p ro f .  k r a w . 4  6 , u m ie ' 

r a j ą c y  d o  s z p i t .  ń. Ł a z a r z a  p rz y w ie z io n y .
8 89) Magdalena Wenzel wdowa lat 93 , w skutku stâ  

rości.
890) Małodobra Franciszka lat 30, w szpit. A Łazarza 

w skutek wyniszczenia głodowego.
891) Marcin Spisa wyrobnik lat 3 6, na zgniłą gorączkę.
892) Franciszka Lustig służąca, w infirm, więz. krymi­

nalnych lat 3 4, w skutku zapalenia obrzuszni.
8 93) Sebastyan Hańkus b. strażnik, inf. więz. krym. lat 

3 7, na zapalenie płuc po zimnicy.
894) Chroszczewska Maryanna lat 72, w jskutek sta­

rości.
895) N. N. znaleziony nieżywy lat około ̂ 3 0 , w skutek 

ogólnego wynędznienia.
8 9 6 )  Józef Molkowski służący lat 3 0 , w skutek pęknię­

cia śledziony i ztąd wylewu krwi do jamy brzu- 
sznój.

8 9 7) Salomea Ptasińska wdowa, lat 80, w skutku sta­
rości.

89 8 )  Barbara Helzlowa szklarka lat 80 w skutku sta­
rości.

89 9) Serafin Magdalena służąca lat 24, na wyniszcze­
nie głodowe.

9 00) Maryanna Kopańkiewicz córka Tomasza K. wyro­
bnika 6 miesięcy, na trudne zębienie.

901) Nawrot Marya lat 2 2 , w Klinice na zapalenie płuc.
9 0 2 )  Kalinkowa Maryanna wdowa po sędziu b. sądu naj­

wyższej inst. lat 6 3 w skutku gorączki traw.
903) Longa Jan syn Józefa L. włość, z Rakowic lat 5, 

na suchoty.
9 0 4 ) Kruczek Mikołaj wyrobnik lat 31, w skutku wy­

niszczenia głodowego.
905) Przybylska Maryanna wyrób, lat 31, na tyłus.
906) Agata N. w domu podrzutków lat 16 na mi­

ch linę ogólną. ’
907) Paciewiczowa Katarzyna lat 75, na puchlinę ogólną.
908) Mierni, nka Maryanna lat 3, na szkarlatynę.
909) Maryanna Szpitalna w szpit. ś. Ducha lat 15 , na 

puchlinę ogólną.
910) Paweł Juritza umierający do szpit. ś. Ducha przy­

wieziony, lat 50.

W  Y  K  A  Z
zmarłych staro zakonnych na Kazimierzu od dnia 20 

kwietnia do 1 maja 1855 włącznie.
16 5) Dwejra córka Pinkusa Chajm Blum faktora 10 dni 

mająca, w skutku ogólnego osłabienia.
16 6) Laib Kleinberger stolarz lat 2 9, w skutku ogólnój 

puchliny.
16 7) Breindel Windisch żona Mojżesza przekupnia jat 

40, w skutku puchliny ogólnój
16 8 ) Anna Spingarn szwaczka wdowa lat 35, na pora­

żenie.
16 9) Rachel Mirisch przekupka wdowa lat 75, w skut­

ku starości.
17 o) Juda Leib Landsberg syn Lai przekupki wdowy lat

1 0 , w skutku konwulsyj.
1 7 l)  Józef Bonard syn Samuela4tandeciarza lat 4Y2, 

w skutku gruźlicy płuc.
17 2) Pessel Auerfeld córka Mojżesza tandeciarza lat 5, 

w skutku Szkarlatyny.
17 3) Bezimienny syn Wolfa Bases 4 dni życia mający, 

w skutku ogólnego słabienia.
174) Pinkus Rittermann syn Zeliga faktora lat 3 mają­

cy, w skutku wyniszczenia ogólnego.
17 5) Feigel Order żebraczka lat 7 0 , w skutku starości.
17 6)  Estera Finkler żebraczka lat 74, w skutku starości.
17 7) Hajn Zeigner żona Wolfa tandec. lat 3 3, w skutku 

suchot płuc.
17 8)  Tille Ernst żona Dawida przekupnia lat 40 , na 

tyfus.
17 9) Józef Tylles syn Dawida faktor lat 55, w skutku 

puchliny ogólnój.
180) Feigel Kohlberg żona Icka lat 3 0 , na tyfus.
181) Libe Freilich syn Łazarza subj. handlowego lat 5, 

w skutku gorączki trawiącój.
182) Liebe Bornstein syn Samuela faktora lat 6 % ,  

w skutku gangreny.

t f i i p i w i .

C 5 i7 ) K o n k u r s a i i s s c l i r e i b u n g  ( 3 )
[N  85 7 2 .] Zur Besetzung der erledigten Stadtwund- 

arztenstelle in Wieliczka, mit welcher eine jahrliche Be- 
stallung von 2 0 0  fl. CMze verbunden ist, wird der Con- 
■curs bis 15ten Juni 1855 ausgcschrieben.

Bewerber um diesen Dienstposten haben ihre Gesuche 
mit Nachweisung ihres Alters, Religion, und ihres mora- 
lischen und politischen - untadelhaften Lebenswandels be- 
legt, mit den diessfalligen Diplomen und den Beweisen 
ihrer bisherigen Dienstleistungen oder Verwendung, und 
der erworbenen Verdienste, so wie der Kenntniss der 
Landessprache im Wege ihrer vorgesezten Bebórde, an 
den Stadtmagistrat in Wieliczka binnen der vorgezeich- 
neten Konkursfrist zu Uberreichen, und zugleieh anzu- 
geben, ob und in wie fern sie mit einem Beamten die­
ses Magistrate verwandt oder verschwagert sind.

Yon der k. k. Landesregierung.
Krakau am 2 8 ten April 1855.

Czcionkami Drukarni „Czasu“ w Krakowie
wyszedł

PRZEGLĄD DZIEJÓW
LITERATURY POWSZECHNEJ

pr łez

Xucucaico S(ei u leiiólueoj o 
Toni I.

Exemplarzy dostać można w biórze

A d m i n i s t r a c y i  „ C z a s u *4
(514) po cenie 5 zfr. m. k. ( 2-6)

pluc.
skutku wyni-852) Wójcik Stanisław żebrak lat 2 1 , 

szczenią ogólnego.
853) N. N. lat około 4 0 , w skutku ogólnego wyni- 

szczenią.
854) Katarzyna Slaktowna wyrobnica lat 41 , na pu_ 

chlinę.
855) Ludwik Czykowski w szpitalu ś . Ducha, W skutku

2)  jDoazinsKi bieon w "‘T "  "• z o dni mający,
na odrę.

913) Dudzionka Katarzyna lat 19, na puchlinę po fe­
brze.

914) Pawłowski Jan wyrobnik lat 3 4 , na wyniszczenie 
głodowe.

915) Słowiński Antoni wyrób, lat 52, umierający do 
szpit. ś. Łaz. przywieziony.

916) Papiński Piotr kamieniarz lat 51, na gruźlicę.
skutku wyni-

K u n d m a c h u n g .
[N. 10,228.] Zur provisorischen Besetzung der bei 

dem Magistrate in Neu-Sandec des gleichnamigen Kreises 
erledigten Stelle eines Stadtkassa-Kontrollors, womit eine 
Besoldung von 3 00  fl. CMze, mit der Yerpflichtung ver­
bunden ist, eine dem Gehalte gleichkommende Caution 
zu erlegen, wird hiermit der Concurs eroffnet.

Die Bewerber haben bis 31. Mai 1. J. ihre gehorig 
belegten Gesuche bei dem besagten Magistrate, und zwar, 
wenn sie schon angestellt sind, mittelst ihrer vorgesezten 
BehOrde, sonst aber mittelst des Kreisamtes im dessen 
Bezirke sie wohnen, einzureichen, und sich Ober Folgen- 
des auszuweisen:

a) fiber das Alter, Geburtsort, Stand und Religion,
b) fiber das Bef&higungsdekret zum Stadtkassier, dann 

die etwa zurfickgelegten Studien, wobei bemerkt wird 
dass jene den Yorzug erhalten, die Komptabilitkts- 
wissenschaft gehórt, und die Prfifung aus selber gut 
bestanden baben.

c) fiber das untadelhafte, moralisehe Betragen, die Fah-
ig eiten, Verwendung und die bisherige Dienstlei-
stung und zwar so, dass darin keine Periode fiber- 
gangen werde. Endlich

e) haben selbe anzugeben, ob und in welchem Grade 
sie mit den fibrigen Beamten des Neu-Sandecer Ma- 
gistrats verwandt oder verschwagert sind.

Von der k. k. Landesregierung.
Krakau am 27ten April 1855. (518-3)
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l n i r p s l y ,

I8 I1 I 1  M A Z U R K I E W I C Z
zawiadomią Szanowne Damy, iż ode.bn ła  świeży transport

k a p e lu s z y  s ł o m k o w y c h .
ulica Sławkowska N. 400. (3-4)

W skutek nieszczęsnego pożaru , w CzortoWCU 
górnym, w obwodzie Kołomyjskim , z 4 go 

marca b. r., o którymt.o pożarze pisma publiczne już do­
nosiły, wszystkie budynki gospodarskie, oprócz szpiihló- 
rza, zniszczonymi zostały, dzierżawcy zaś W. Teodorowi 
Bogdanowiczowi, pół krescencyi jeszcze nie wymłóco- 
nój i do tysiąca korcy kukurudzy równie zgorzało. Repre-
zentacya a s s e k i i r a c y i  t r y e s t e i m k l e j s  tój
która się od innych tryesteńskich zakładów firmą:

Azienda Assicuratrice
różni, u którój przez głównego jój ajenta p. S. Erlicha 
w Kołomei byliśmy zabezpieczeni, znalazła się najgodniój, 
ponieważ w n a jk ró ts z y m  czas ie ,  bez w sze lk iego  
o d c ią g a n ia ,  wynagrodzenie szkody, przez W. Leorid 
Soleckiego jak najsłuszniój zalikwidowane, w summie 
k i l k u n a s t u  t y s i ę c y  złrensk. w k. m. do rąk 
uszkodzonych zapłacono. Sądzę przeto, że jest na swojóm 
miejscu zakład pod firmą A z i e n d a  A s s i c i i r H -  
t r i c e  interesowanym zalecić, by go w wyborze dla wła­
snego dobra wyszczególnić chcieli.

( 510“ 3) T y m o le o n  M o c h n a c k i .

KĄPIELE SIARCZ * Hi
u  L u b i e n i u ,

obwodzie Lwowskim dnia 15go maja 185 5 roku otwie- 
raj4 (4 9 0 - 3 )

(4 8 2 )

Między Alfredem i Douglasem braćmi E c a t t * 
a. Stanisławem L i l p o p  i Wilhelmem H a lt  

(junior), zawartą została:

Spófka szczegółowa o budowę 
MACHIN i ODLEWOW.

Spółka powyższa prowadzoną będzie w W a r s z a w i e  pod 
firmą: E ca tlH , E U p o p  cf- C oiltp . ( 5 1  6- 2-3 )

I  B  €  ® i
w  Cyrkule Tarnowskim

w  Galicyi m ające grun tu  ornego m orgów  8 ‘JO , ląk  naj- 
p ięknieiszego siana  m orgów  przeszło  3 0 0 ,  gorzelTiią> 
m łyny, p ropinacyą z  pięciu karczm am i, s ą  z  wolnej 
reki do w ydzierżaw ien ia na 9  lub 12  lat. 0  bliższe 
w arunki dow iedzieć się m ożna w  K rakow ie na lsz em  
pigtrze N. 5 8 0  przy  ulicy S zpitalnąj. ( 5 1 5 -2 -3 )

wyniszczenia głodowego.
85 6) Barański Józef w szpitalu ś. Łazarza, 4 tygodnie 917)  Judkiewicz Jan włóczęga lat 16 

życia mający, w skutku charłactwa. ! szczenią głodowego.
85 7) Aleksander Kasperski w szpitalu ś. Łazarza lat 10, 9 1®) Zapalski Michał wyrobnik lat 40, na tyfus 

w skutku wynjazczen;a gfodowego_ 919) Maryanna Baranowska lat 34 na tyfus.

aR O »T R Z kk;F ;N I.-, JIK X B O B O L O G IC Z K E .

Antoni K^obukotothi Redaktor odpowiedzialny.
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w’ Drukarni Czasu. Cxapliiuki Antonią rządzca drukarni*


